
WIECZORNY ILUSTIUlWANY~ 

In1BrwsncJa magrstratu 
111 spra"'le 111ładufttu na 

ul. !lrorn111ajo111ej 
L6dź, 1 stycl"'lia. 

Jak się „Exp:-ess'' dowiaduje, przedśta 
wicielc magistratu i.nte.rweniowali w 
tych dniach u czynników m1ar0Jaj<lycb 
w sprawie przyspieszenia utwierdzenia 
planów zniesir..nia wiaduktu k :;lei.owe~o 
na ul. Tramwajowej. 

W mini-sterstwie przedstawide!e sa. 
morządu otrzymali zapewnienie, że mi. 
nisterstwo już w najbtizszych dniach 

-~--~--~-----------~------1--------:-:~-=---====~--1,--::;::~··i sprawę tę ostatecznie załatwi. 
· Rok VII. j t .OUZ. WTOREK, 1 STYCZNIA 1929 ROKU. I CENA NllMERU 20 GROSZY. NR. 1 Należy jednocześnie zsz!'~i::zyć, te 

lansowany przez pewne ciyrn:\i pro-
jekt powołania do życia łódzk: e; dyr~. 

ł'I . . · r· ·e·ziowan···-· cji kolejowej sita~ się w łon :e '::t)'nni. 0.0111J&Te O ków miarodajnych przedmiotem szc:e:ć W-. łowych roz.ważati. 

nacjonolisiów ukraińskich. I Król o-dz-y-sk-uje s.iłY. 
pru• 9. fi. u. na 'ltftrałnłe so111ie~ftiej. ~ondyn, 1. sMrcz~a. 

· ód ł h nane 0 z Poprawa w stanie zdrowia kr •la, o drukarnie. w której drukowano odezwy Wschodnie!. a wśr n c z g _ której doniosły cztery kolejne bmletyny RYita. 1 stycznia. 
Z Cbark<>wa donoszą, że władze so­

wieckie dokonały ostatnio lłcznycb are­
sztowań wśród zwolenników b. komlsa 
rza oświaty Szumskiego, który Jak wia­
domo został zesłany na SyberJe za rze­
komy nacjonalizm ukraiński. 

Dochodzenia przeprowadzone przez 
OPU. ustallto, że zwolennicy Szum­
skiego utrzymywali w Charkowie tajną 

!losuf".•fta mieJsfto 
..., 1:~ftac;li rad«:ó111 ł dureA· 

toró111. 
Bytom, 1 stvczn:a.. 

1Jak z urzędowych dochodzeń, p;:ze­
prowadzonych w sprawie oszukańczych 
manipulacyj obligacjam. miasta Walden 
burga na niemieckim Sląsku wynitka, 
cały szereg tamtejszych wybitnvch oso 
bistości wz.bogacił się nieprawnie pod. 
czas subskrypcji pożvczk i. dla miasta. 

Samych prowizji rozmaitym rm~red· 
111ikC>tn, agentom i dyrektorom banków 
W""'łacono około pół miliona marek. 

Z 5-mi·Uonowej nominalnej oożyczki 
miasto otrzymało 2800000 ~otówką, resz 
ta zaś 2200000 poszła na prowizi~. róż­
nicę kursów i t. .P. 

\V zw .ąz,ku z tern burmistrza Wal­
denburga zawieszono w urzedowaniu. 

Rozpalona cegła 
pr•uc•unq stras•neao 

posiaru 
Bytom, 1 stvczn'a. 

Zatrudniona .u gospodarza Steinber· 
za młoda robotnica włożyła do siennika 
rozpalona. cegłę celem za2;rzania łóżka. 

Od rozpalonej cegły zajęla si•e słoma. 
\}/'krótce cały dom stanął w ołomie· 
n!ach. 

W ogniu ponioslo śm:erć troie dzieci 
gospodarza. 

Tłum rozbroił 
i f06il poficłantó111. 

Szczecin. 1 stvcznia. 
Wczoraj wczesnym rankiem, mię· 

dzy godzf ną 3-4 rano 2·ch przodowni· 
ków policji na ulicy „Stoltin~strasse" 
chciało wylegitymować pewnesro osob­
nika. Wywołało to zajście ul cz.ne. w 
czasie którego tlum rzucił s!e na przo. 
downików rozbroił ich. a wvrwawszy­
ini bagnety, ciężko poranił. ooczem roz 
biegł si~. Przodownicy zostal" orzewie­
~ien i do szpitała w stanie bardzo groź­
nym. 

Burza , . . 
sn1ezna 

na półnn-r.11 l:uropv 
Londyn, 1 stycmia. 

Donoszą z Oslo, że w półno~~; czę. 
ki półwy!ą)u Skandynawskiego, ~ F!n. 
':rndji i na wybrzeżu Morza B.al~'r sza. 
lc;·e widka burza, połączona z Op-łd~mi 
tniefrcmi. Cely · ~zereg statkow i hdzi 
tyb:t.rk.'.ch zagi.n~ło. 

domagające się całkowitego oddzlelewa procesu komunistycznej partji. lacho I utrzymuje s-ię. Utrata sit, spowoc!o\'la.na 
Ukrainy od ZSSR. dnJej Urałny w Tarnopolu BUorn;klego, -nagłem pogorszeniem się, które ~Qjawi­

Mlędzy In. zaaresztowano kilku emi który w swoim czasie uclekł na Ukral- ło się w nocy z czwartku na pi:t•e~, zo-
grantów politycznych z Małopolski nę sowiecką. stała prawie całkowicie wyrównan~. 

Obecnie obawy płyną głównie z faktu wy 
czerpania ogólnego organizmu c-h ·)robą, 
trwającą już siódmy tyidzieó. Jest jed. 
nak objawem pocieszającym, te eh~ 
już od trzech dni o<lzys1lmje' siły, nad. 
wątlone nagłem pogorszeniem się, które 
zanotowano we czartek. 

9przedol 
iemaiem obrad 

=--· ---= --

pieczuwo 
rodu spozuwc:zeJ 

l.6dź, 1 stycwia.. zabiorą głos przedstawiciele Lodi~. kt6 
Jak się „Express" dowiaduje na rzy w myśl memotjału zw. p1ekar?y dama 

dzień 7 stycznia tpinisterstwo spraw we ga~ się będą u.regulowania spr iwy !--prze 
wnętrznych z;wołało pos1edzen1e .,łównej daży pieczywa w tym sensie, ahy cukier 
rady spożywczej. nie nie miały prawa sprzedaży chleba i 

Na porządku dziennym tego F<'siedze bułek po godz. 7-ej i w dni św'~teci.ne 
nia z.najduje się między i.n.nem, spr:i.wa Dotych<:zas bowiem . niektóre piekar. 
cła od przywozu pszenicy orai :spn.wa nie w.prow-adziły sprzedaż herbaty i wo 
rozporządzenia w. przedmiocie sp1 zeda-j dy sbdo~ej i jako t.. z~. pseud<. cu~:ern;e 
ty artykułów spozywczych w skl~pach. korzysta1ą z przyw1le1u pO:?N!ildJć\ ego 

Kainowa zbrodnia 
pod floznanłern. 

Poznań, 1 stycmi•. 
. W mieiscowości Luboń tuż pod Poz.. 

naniem iniędzy dwoma braćmi Teuschne 
rami, robotnikami, przyszło do ostrej 
srprzecz.ki. Po awanturze młodszy brat 
Stefan, U.czący 20 lat, wyszecil z domu. 
Starszy uzbroiwszy się w rewolwer, po­
dążył ia nim do restauracji i strzelił doil 
z rewolweru. 

Kula przebiła Stefanowi serce, powo 
dując natychmiastową. śnuerć. Morder­
ca zbie,21. 

€ptdemfa f!rvpu 
.., !Berlinie. 

Berlin, 1 stvcttrla. 
Epitlemja gfY'P'Y w BerUn1e przyl>ie· 

ra zastraszające rozmiary. Codziennie 
zg;lasza się kilkaset nowych chorycli. 

Wszystkie szp .tale publiczne ł leczni­
ce prywatne są przepełnione. 

Liczne samochody sanitarne uwfjaJa 
si~ po mieście, przewożąc chorych dD 
szpitali. 

Napad bandycki 
%arna.sfioDJani 6ondv,;i . na naies9'!~~::.e':::pca p~d 

napadli na plebani~ w Gnieźnie. ! B~zesć n. B., 1 s.tr~%0la 

W tej ostatniej ~łaszcza spnw;e, na otwarcie sklepu po godz. 7-ei wiec~. 

. . . Szajka uzbro1onych ba.ndvtow dl~O-Z Gmez~a do.noszą: . s~ra ks1~dza. f!elena Nap1er.atówna. ~o: nała nocy wczorajszej napadu 11a mion„ 
Nocy ub1egłe1 dokonano w .om~zn!e b1wszy Ją c1ęzko, _ ~an~yc1 zrabo-w ah j kanie kupców Silbersteinów w . brcdni­

z~c~wałcgo napadu na m1e~kame srebrny zegarek damski. ; cy, pow. Łll4linieckiego. Ster Jr y L\.l~ a w­
m1eJscowc~o prob~szcza ks. 1'1ap1erały. Band~tów spłoszyła śpiąca . na I p.ę I szy diomowników bandy-ci za 0 rai; S"t!o. 

Do pokoJu, w ktory~ spał proboszcz, trze słuząca Ka~arzyna ~o:vakó~na. 
1 
mie Silbersteinow1 900 zł . gotó\\· k1, b:.... 

wtargnęło dwu !lzbr~Jonych w r~wol- która zbudzona Jękami . b1teJ Napiera- żuterję i roz.ma-ite weksle. Fo ':qa ie~t 
wery bandytów 1 zw1ąza\\ .;zy księdza łówny, otworzyła okno 1 zaczęła wzy- na tropie bandytów i ma nidł..e.j~ u 
oraz zakneblowawszy mu usta, zral>o- wać pomocy. bardzo prędko ich u-chwyci. 
wali z biurka 150 zł. Mimo natychmiastowego pościgu 

Po dokonaniu rabunku wtargnęli bandytów nie schwytano. 
do sąsiedniego pokoju, gdzie spala sio-

Wł ~mywa:za w pro~ur;Jfur e bytom ~k:ej 
Zn1szczy/J re1ostry karae 1 podar11 togą prokuratora 

Bytom, 1 stycznia. J Złoczyńcy rozbili szafy, w którycn 
Do sądu okręgowego w BytCMPiu do.

1 
mieszczą się reiestry karne i spalili je. 

konano niezwykłego włamania, Nutępnie podarli togę i beret prokwatn 
Włamywacze, którzy d'Osta.ii się do ra, strzępy zaś umieścili w oknie fronto­

gmachu sądu przy pomocy podrob10. f wem. 
nycb kluczy, srplą.drowali dosl!)Częcme · Cała politC'ja bytomska je.st zmob.iltzo-
14 pokojów, w których mieści się prok'.1 j wana dla schwytania przestępców. 
ratura. 

u~•e.:•lia s~pieea 
Wilno, 1 styczn;!.. 

Dziś nad ranem zbiegł podcbas e~kor 
towa.nia go z więzienia podej?"zar.y o 
si;piegostwo Józef Epstei.n vel Michał 
Goldberg. Konwojowany w1~;;1e11 udał 
nieprzyto.mneio. Gdy pohciant poszedł 
po wodę, więzień zbiegł. 

Policjia aresztowała kilka osób , p.>dei 
rza.nych o pomoc w czasie uc1ec.z::i. 

~lol ftOD'Ols6i 
nar~~ie ... śnderc;i 

Bytom, 1 stycz.nia. Katastrofa samo Io- T . d ~k b . w warsztatach kowalskich n~nt.scha towa we Francii ragłlczny wypa ~ na za aw1e w treclnich Bielanach nastąpił~ 'li~.11sta 
P r ż 1 l „ ; Bytom, 1 stvcznia. 1 zmierzył do niej z dubeltówki. 1011ych dotyichc7~ przyczyn w~ Luco a· , . . a Y • s- .· 7„n a.. W · • . ł · · t N li...... - b' l pa:.:atu do spawania. \"{ czrm\J wieczorem koło m.c;s„„woś m· e1scowośc1 Gos awice na me- · agle strze v-4 poruszona mac ma •

1 
. . . . . . , 

,: I·~cn!irnban S?<tdł z wysoko<d 60 mtr. 1 mleck m Sląsku wydarzył sie tragiczny n'e przez Gajdę, wypali~a i cały.ład~mek . Ol~rz1 ~1e c1fo: emc ?.ow1~.rza. n:u· 
•:iiro ot ;its'1%erski , kur.sni:tcy na linii wypadek w czasie zabawy. tanecz~ej. ł ś~ut!1 oderwał gtowę n,cszczesliweJ ko- ~tle w1elk1 młot 1ko\\ d~k1 , ktory. s~a~·~-
1 d ·•r1 - L:i~:i Dlanca. Aparat został I Do murarza Gajdy, baw ; ące~o s.ię du b1ec.e. j 1ąc, ud~:zył w ~.owę. 16~letrue&..:> u ... z:ma 
,1r7~"ka~v. f"id i :eden 7 pa 11.:..crow od beltówką, zbliżyła s ; ę żona ro!nika _za. ł M"mowolnego siprawcę zabójstwa a-,· kQwa.ls""'iego. ~onarskiego. 
e:e11i ci ... ..:·t.:e oi .-aiC':"'l :r. , nc.a.touua.st druJZi jącowa, chcąc z n;rn zataf.czvć. Ga"da. resztowano. N~„~zczęshwy ~hłopak pa:ił t1~1;?ein 
J>as:i:.er :ed leUo . .r<l41n1. ł żartując, zapytał czy ma ją, zastrzelić i aa ro1c;~a; .i p~kn.ię-ta czaszką,,, 
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alsze odsunięcie się 
Stanów od Ameryki. 

Przed rokiem zjednoczyła się w zy„ ·••• Każdy JQbowią iebie prez Si ,, z:i iąt i" Marin tti'e-

mie grupa włoskich pi arzy, wziąwsn starciyt m. g.o t -- ianował go prezete sy 11ta-

za cel przywrócenie z powro blasku O& tej chwili „Vzi fąt " stała ·i. 16 , Krótko i w do ato. Ba. 

Nowy J0 rk, W 11trudniu. świetności rodzimej literaturze. Nie byli celem najzjadliwszych ataków. Dotych- stal Wódz faszystów kazał wodzowi fu­

"! kola . .ch. połit?:cznych zwr~:'la os- to najmłodsi z literatów, ci którzy mają czas każdy z osobna był szanowany, ce- turystów objąć batutę i dyrygować lite­

tatnio na s iebie dosc w .ele uwa~i PO<!r~ż „moins de trente ans" - mniej niż 30 niony, czytany - teraz, gdy się odważy- raturą! Sprowadzić do wspólnego mia. 

nowo obranego prezydenta St<tnów ZJe- 1 lat, - przeciwnie: ludzie już starsi, zna- li zjednoczyć, stali się przedmiotem nownika wszystkie rozbieżności wśród 

dnoczonych t:Ierb:rta łloovera do l ni i uznani, a reprezentujący różne kie- ujemnej, druzgocącej krytyki. pokłóconych pisarzy. Zdławić „opozy-

państw Połud111owei Ąmerykt.. . runki i poglądy. Oto ich nazwiska: An- Zawrzało we włoskim świecie litera- cię!'' Zestroić całą kapelę literacką na je 

Aczkolwiek ttoover przedsięwz1.ął tę tonio Beltrane~ założyciel, ,,Raduno"; ckim zwłaszcza od tego momentu, gdy den toni 

podróż w ~hara~terze vrywatnym t pez Massimo Bontempelli, założyciel ,,No- podsekretarz stanu ministerjum oświaty Marinetti opracował „program", 

jakichkolwiek oficjalnych celów poltt~- vecentismo" i sekretarz syndykatu lite- Emilio Bodrero na jednym z bankietów ten streszcza się w usiłowaniach zdoby­

cznych, to .jednak dobr.le orjentujące s:ę rackiego; Lucio d'Ambra, wybitny publi „Dziesiątki" napomknął o.„ akademji. cia poważania dla zawodu literackiego. 

sfery w św'atowem żrciu politycznem cysta; Alessandro de Stefani, współtwór Poczęto podejrzewać, że członkowie Teatr i powieść mają być „zrehabilito­

widzą w niej krok, który dla tendencji ca „Raduno", F. T. Marinetti, apostoł „Dziesiątki" zamienają powołać do ŻY- wane". Literat ma otrzymać takie wa-

politycznych nowego prezydenta Sta- futuryzmu; F. M. Martmi, wódz szkoły cia akademię i oczywiście zostać jej ranki życia, bJ nie trapiły go małostko-

nów Zjednoczonych Jest bardzo charak- „intymistów"; Guido MUani?si, powieś- pierwszymi członkami. we walki o l>Yt, nie d<>sięgała go nędza 

terystyczny, rzuca on bowiem bardzo ciopisarz; Alessandra Veraldo, dyrektor Ataki te spowodowały wielkie zamie codziennych zmagań o egzystencję. 

znamienne światło na jego przyszłe za- związku autorów; Giulio Viola, autor szanie w życiu literackiem Włoch. wy- Mańnetti w swym programie oświad. 

mierzenia programowe. dramatyczny 1 Luciano Zuccoli, noweli- wołały ostry ferment „Raduno" znikł w cza, ze wiele jest do zrobienia, gdyż dzi-

tterbert Hoover od dawna już rnany sla. lecie, Massino Bontempelli zrzekł się go siejsze Włochy nie mają ani drobnych 

był jako.zwolennik ~cisłej współpracy .~ocząt~k pracy tej „Dziesiątk~" . był dnoś~i se~retarza sy~dykatu, Varaldo o- nakładców, ani mecenasów sztuki i lite­

wszystktch państw .amerykańskich. d?sc oryginalny. Oto o.w~-:h dz1e~1~sm I puś71ł związek autorow. Ze wszt;,ch stron ratury, ani stałego rynku z.bytu książek. 

)ląc po linj; amerykańsktch ~oktryn. sta p1sarzy. stworzyło wspoln1e .P~W~~sc... napierano. na ap?8toła futury~to.w, ~y! Proponuje więc rozpisanie licznych nag. 

wał Hoover zawsze po stronie tych, któ- s~~~CYJ~łli ł'od ~ytułem ~,Car z~j~! Po- ~yrzekł się wspołnoty z „Dzies1~t~ą 1 ród, założenie nowocz~snych instytutów 

,zy głosili, że Stany ZJednOczOne winny wiesc po1awiła się w odcmk1\ oh9alnego nie pokrywał swym autorytetem Je) wy- wydawniczych, wymianę tłumacz.eń arcy 

w pierwszej mierze zwraca·~ swą eks- organu faszystów. „Levero d Italia. Ho- stąp1eń. dzieł zagranicznych itd. Kończy swói 

pansję w stronę centralnych ""1 pOłudniO- nonrium ~ynosiło ts_o.ooo liró_w, . czyli W .tym mon;enci~ wy~~ekł swe wł:i~- „program" oświadczeniem, że jeśli się 

wych państw amerJtkałisklch. Wycho- una .głowę p~ t.s tys.~ęcy.„ Cóz dziwne- cze „s~c volo s1~ 1ubeo -. Mussolini! przekona, iż nie może pokonać przeci­

dził bowiem Hoover z założenia, ie uza- go, ze. ~a „D~!e~iątkę , spadły gromy za Człowiek t~n .nietyl~o reguluje we Wło wieństw i wymusić posłuchu dla swych 

leżnien'e innych państw amerykańskich ~droś.ci i zawis~1.. . . . szech tok zyc1a. pol:tyc~.n~go, gosp?d.ar- zasad - wróci z powrotem do twórczoś 

od Waszyngtonu przynieść może S~a- ~tebawem literaci ct zyskali mł?deg~ czego; wtrąca się rowmez do - litera- ci i da pokój zamysłom organizacyjnym. 

z· d ~ n d owi dnio siln ambitnego nakładcę, pana Canestn , kto tury.. Włochy zatem weszły w okres „dyk 

nom tJe. nhoczot ~"? 0 P .e ó Yo ry stworzył t. zw. „Serję książek Dzie- Pewnego dnia Mussolini wezwał do tatury'• literackiej. Czy jednak metoda-

wzros. 1? PO .egi 1 znactem~ zar wn mi dyktatorskie.mi można ,,zorganizo-

w ŚW1eci·e polttycznym, jak 1 gospodar- , wać" literaturę - to rzecz więcej nił 

czyf1ta.k, gdy obecnie ')~rany prezydent ,szósiu z•••usl odkruiuł wątpliwa.„ ' 

Hoover byt jeszcze mir.1strem handlu w „_ - 4 J 
gabinecie prezydenta Cool i d~e·a. umiar ..... •o?W!ek POS•oda 'W' -.ye-wn~arzn„e 
on naklOnlć prezydenta COOlind~ea by €Z~5€a D«:ha-„zmgs• rownowradi . 
w drodze specJa1n~1 • usta"-v u.,owainl~ f?ieAaDJe eflsper•mmeni•• s raflami 
rząd do ekspedycji inżynierów rząd o· • . ~ ' . •. 

Nowe 
bodoni o 

~rch dla państw południowo amerykań- Wiedeń w grudniu. rego pancerza skórnego złazi on z ciała I 
skich. tWłasna służba korespondency:jna). raka. i w .~iejsce je.go ~ar~sta pancerz i nad nllcoignq 

Inżynierowie ci, którzy nieci zostali W Wiedniu zmarł przed kilku dniami dr~gi .. O~oz pr!y te1 znuanie ~óry rak W ro611nle mfunlu 
budową dróg i połącze~ komunikacyj- ,profesor instytutu fizjologicznego Krei.qI, zmienia rowm~z 1AfY1yczek, ~ieszczony I W paryskiej akademjl nauk d k 

nych w pailstwach południowo amery- który całe niemal swe życie poświęcił ba w s~ym organie a odczu~ania równo~; r h b d • d . . .0 on~­

kańsk'ch stanowić mieli bowiem pierw- ·daniom nad stwierdzeniem istnienia szó- wagi. Chc~c. przeprowadzić .tedy s~óJ I n~ ~cznyc aśl~~ na P~Ja wieriiem ~ię 

szy etap w kierunku zbliżenia i uzakż- stego zmysłu u stworzeń żyjących. I tak dowód, um1esc1ł profesor Kreidl raki w n.1 o YDYt w ro 1
1
me. tytoniu, P.osfu~uJą'-

. · · · ' · d !' f K 'dl · · · 1 ba n·e wodny z którego I się przy em czu em1 metodami m1kro-
n1ema państw połudmowo amerykań- tw1er zu pro esor rei ' ze oprocz zna- sp~cja nym se i . m, . . . eh . . B d . t d d 'ł 

k. h od W t nych ludzkości pięciu zmysłów słuchu wyjęte zostały wszel'kie kamyczki 1 inne em1cznem1. a ama e oprowa zt y 

s 
1~aJej za ~~;!~~uHoovera, jako mi- dotyku, powonienia, wzroku i s~aku, P~ prz.edipioty stał~, tak, a.by !aki przy i do bard~o c_iekawych spostrzeże~•· .. 

• h dl ól-" siadają istoty żyją.ce 1· eszcze zmysł szó- 1 znuan1e skóry nie mogły znalezt żaclne1!0 W z1arme ~ie wYkryto na1mme1-

nistra an · u, stworzona została Og u~- t ł . żk . . I' ł d uzupełnienia dla starego kamienia I i&to szych śladów nikotyny która zaczyna 

amerykańska lin'a komunlkacn p0wietrz . s y, .z.mys gcię ls~t, .czy 1 zmys ~ cz~- tnie gdy raki zrzuciły starą sk6r~ i ka pojawiać sie dopiero ,;, pierwszym o­

nef, która również poparta została mzez Da~~ki ~we 0 po lzen.ik ~ ?r~es rztem. myc~eik i gdy te również natychmiast ; kresie kiełkowania W roślinie o dłu­

waszyngtońskie czynniki rządowe, jako ztę'. en;u lmys :ciwi . az e 'fYJące sKw~ wody wyjęto tak że żaden stały przed gości 1 milimetra spostrzeżono już wię 

środek, zbliżający Stany Zjednoczone do dłrzeme posi?- a.-;- t ~niedm p;o esor.-;a rei miot nie poz~stał 'w wodzie raki po pr~ kszą ilość tłustych kuleczek i drob-

t • t k ń k' h · a - moznos"' s w1er zarua swei;;o tpo- , - , . . 

resz u pans w amery a s te · łożeni tosunk d ·1 · g · braniu nowej skóry nie znalazłszy uzu- nych ciałek mkotyny które Pod działa-

Wreszcie cala działalność Hoover3, zt"enu· 
8

1• twlkso u 
0 91 

y tp~zydctąln~i'! pełnienia dla staredo kamyczka straci._ niem fuksyny zabar~iają sie silnie na 

· k · · t h dl ł k • k Y przy pomocy eJ z o osc1 „ , • Y 

~a o mints ra an ' U. sz a w 1t;run u może regulować ruch swój w przestrzeni równowagę, upadały; pływały bokiem i czerwono. Ze stałym rozwojem rośliny 

mwestycfi kapitałów am~rykańsktch na Dla udowodnienia swej tezy przepro~ kładły się brzuchem do góry. Słowem wzrasta w niej także ilość nikotyny, 

ry'!kach państw połudn10wo - amery- wadził profesor Kreid•l cały szere6 badal'l li raki postradały poczucie równowagi i nie którą w roślinie o około 5 mm. długości 

kansk!ch, tak. aby równłet i pOd ".:z~lę- nad światem zwierzęcym a r:zultaty . zdawały sobie sprawy ze swego położe- można łatwo wykryć odczynnikiem 

dem ~•ąanso!'ym nawiązać )aknajstln1ej- ekspel"ymentów doprowadziiły go do Inia. A zatem teorja o istnieniu szóstego Bouchardata (1 gr. jodu, 3 gr. jodkali i 

sze nzc• pOmsę~~Y Stanami ZjednoczO- stwierdzenia, że zarówno ludzie, jak i zmys!u zost.ała udow<>dniona! Przynai- 100 gr. ~ody). . . . . 

nymi a południ ,wą Ameryką. zwierzęta posługują się w swem codzien-1 mniej u rakow.„ Co s1e tyczy umieJScowiema mko-

W myśl takiej polityki inwestycje nem życiu tym szóstym zmysłem. Profesor Kreidl twierdzi1 jednak, że tyny, stwierdzono, te w 3 milimetro-

kredyt~we Stanów Zjednoczonych w Główne eksperymenty prowadził pro i również i człowiek posiada ten s:tm wej roślinie jest ona najbardziej wido­

P?tudmowej Ameryce wzrosły w ostat- fesor Kreidl nad rakami. Uczony stwier- I zmysł co i rak, tylko ze u człowieka ~en czna w łodydze tuż nad korzeniem, zaś 

nich czasach przeszło w czterokrot:lej dził. że raki posiadają zmysł cię:źikości w ; szósty zmysł ulokowany został w wewnę w mniejszych ilościach znajduje się w 

wysokoś~i w stpsunk~ do .• pożyczek swych mackach, w który.eh w specjalnie , trzl!ej części ~cha. Niestety, z. ludźmi .nie liśc.iac.h, a ślady. jej trafi~ą się tak~e ~ 

_ _przedwoJennych 1 w t~ chw1ll J)t)SZcze- wydrążonej komórce umieszczone jest , mozna było JUŻ przeprowadzić ty;.!h sa- kw1ecm. W roślinach w1ększycp 1 zu­

gólne państwa połudn&owo amerykań- coś w rodzaju małego ciężkiego kamycz- mych. eksperym~ntów, co z rakami. petnie rozwiniętych znaleziono nikoty­

skie winne są łącznie Stanom Zfednoczo- ka. Kamyczek ten naciska wrażliwe czą Mrmo t~ 1ednak eksperymentował nę w tych samych miejscach, lecz już 

nym przeszło 5 miliardów dolarów. steczki komórki i dzięki temu, wo.. p~ofesor Kreull "!' dalszym c1ągu z raka- w znacznie większych ilościach. 

Tak zatem J1oove! już jako minister bee przyciągania ziemi, rak zawsze ~i. ~.dy pozbaw1on~ s~o~tego zmysłu ra- Badania powyższe wskazują, że ni-

handlu prow.adztł pol1tykę podboju gos- stwierdza swe położenie. ki miały znowu zmieruac stt'>rę, ~z.u~o- kotyna pojawia się w roślinie tytoniu 

Po?arczego t finansowego państw potu- Teorja profesora Kreidla wydawała no do basenu .vodnego drobne opiłki ze- już w pierwszym okresie jej kielkowa­

dntowej Ameryki przez Stany Zjednoczo się początkowo dziwactwem, w które laz~. w. b~a.ku c~eg•iś lep.~?(:go chwytały nia oraz że można ją znaleźć we wszy 

ne. Już wówczas podkreśłał również llo nikt nie chciał uwierzyć. Twierdzenia u- raki ,o-piłki 1 ~umeu-=.tały t w mackacti, stklch stadjach rozwoju rośliny tyto­

over że ekspansja Stanów Zjednoczo- czonego zbijano dowodzeniem, ze rak ła- w. mie1scu
1 

szdosteg
6
o zmyi:; '!·. I wul6wczaa

1 
niu. Dla wzbogacenia naszych informa 

nych w tym kierunku ma dwojako ko- two stwierdzić może swe położenie przy tez wr!1ca 1 ° r wnowa~• 1 reg owa Y cyj naukowych wartoby badania te roz 

rzystne znaczenie: przedewszystkiem pomocy wzroku, niepotrzebne są mu za- odpowiednio swe połoz7nie. . . winąć aby dowiedzieć się czy za\var-

państwa południowo amerykańskie sta- tem żadne kamyczki i poczucie ciężk(). Tu _,~ednak nas.ą.piłaf nAycieKka~ds1za tość ~ikotyny jest szkodli~a dla życ ' a 

nowią ważne centrum, z którego czer- ści. · Otęść -speryb}~?tt d pro k~ora d rei . a.I rośliny tytoniu, lub przeciwnie czy je~t 

pany jest surowiec dla przem:vsłu ame- J Wówczas jedna~ przedsięwziął profe J dn? u?lzony z iza W~ ira w ok.powie- ona pokarmem potrzebnym ctia jej roz 

ry!rnństciego, powtóre zaś ścisłe wspól- sor Kreid:l eksperyment, przr_pomOC''l] io s.i ny magnes. owcz~ ra i ~ra- woju. ' 

d zfałanie rzadu waszyngtońsk:ego z pań l którego udowodnił swą teorję. Wiadomą , ~ały s~ę w stron~ magne;su 1 zal~tnte od -----

stwami południowej Ameryki otw:era jegt rzeczą, że raki zmieniają d<>ść często JC:go k~er~ku,. nie reagując na siłę przy., W ł . • „ 

przed Stanami Zjednooczonemi drogę do SWłł powłokę skórną. Po zużyciu się sta- c~ą,gama ziemi, regulowały swe p~łoze- ys awa pre~1erow 
w zmocnienia ich znaczenia politycznego . . me. ~yło to bardzo za~awne, ale row_no- .., . ..f'ondu~1e. 

i R'OSpoda1rczego w stosunku do innych skie oraz że hasło łączności i uzależn;e- cześme bardz<? ~oucza1ące._ Oto ~owiem . W Lo~dyime o.twarto Je?yną w swo-

mocarstw światowych. nia reszty państw amerykańskich od ~agne~ za~tąp~ł 1 p~ze~wycięt-y:ł 811~ przy w rod~aJu ~ysta~.ę pa~ą.tek „parl.a-

f kt . · H d W t ciągania ziemi, dzięki odpowiednio za- me.ntu 1 prem.1erów . Obeimuie ona dQlku 

a • 1z oover po ?konanych wy- aszyng onu. wysuwa na czoło sweg·o stosowanemu zmysłowi ciętkości. menty, pamiątki autografy itp., wyhit-

bo:ach rozpoczął swą dzial~lność od po- progra~u pohtyc~nego.. Mimo tych sensacyjnych eksperymen niejlSzych mężów stanu, jak: Wellingtoo, 

drożv.Po pa·ństw~ch polud~towo amerY· Takie tendencJe ~lityczne Hoovera 
1 
tów, teorje profesora Kreidla nie zdoby. Pitt, Palmerston., Disra.eli Gladstione. 

k1~s~1ch w skazuJe z.atem, ze Hoover po 1 o~na~załyby Jeszcze stlniefsze odsunłę- I ły odpowiedniego rozgłosu i dziś niezbyt Wys.ta wa posiada także wiele portre­

ob;7Cm rządów z~rmerza. kontynuować 

1
. cse Się Stanów Zjednoczonych w polity.

1

wie1e osób interesuje się jeszcze swym Łów a jedną z najmłodszych" osobJiwos 

portykę ekspans1i Sta~ów Zjednoczo- ce O&óloo - amerykańskie). szóstym mivsłe.m- ci j~t faika ob~cne.l!o premjera BaLdwi.. 

nych na terenv nołudnsowo amerykań- St. Willner. • Wł. Uch-wła. na. 



Noc Sylwestrowa ·w Łodzil 
Szampańska bitwa - poezątkiem wojny karnawałowej. - Jak 
łod~~aoki przygotowywały się do Sylwestra? - W „Splendłdzle", 
„Filharmonii", teatrze i -innych lokalach. - Sylwester· ~aulicac~.-

Jako brunetka 
ukradła 

Agonta w Grand-Cafe.-W obliczu Nowego Roku. · 
A więc, proszę państwa, karnawał 

rozpusty! 
. Woina została wypowiedz:ana, a pier · 

'W'SZa wczorajsza ofenzywa wykazała d:>­
bitnie, że nie obejdzie się w tym rku 
bez wielkiego rozlewu szampana i ogro­
mnej ilości trupów w postaci urżniętych 
gości . niezdaiących sobie sprawy z tzgci, 
na którym świecie żyją. · 

Kości rzucone - jak mówią rzetni­
cy - i nie tylko kości lecz również 
wszelkie przesądy, troski, zmartwienia 
i tym podobne akcesoria. które w c.zasie 
'karnawału niepotrzebnie obciąża1ą hu­
mor ludzki i nie pozwalają zabawić się .­
człowiekowi bez skrupułów. 

Szampańska bitwa w Noc Sylwestro­
wą na ulicach i w lokalach łódzkich by 
ła dopiero początkiem wcale nieźle za­
powiadającej się wojny. 

Trzeba przyz.nać, że do tego gene­
ralnego ataku cała Łódź przygotowtwa 
ła się już od kilku dni. 

A więc - szanowne, piękne, cn:it>li­
we łodzianki biegły jak opętane 
od szewca do krawca, od krawca do lry 
zejra, od fryzjera do kasy biletowej, od 
kasy biletowej znowu do szewca i tak w kółko. __________ me ___ _ 

Oczywiście, ~e ubywało jej ciągle sił •••••••••••*'# 1 

, • 

a wraz z siłami pieniędzy. - „Zatańczmy tango!...'' l cmg. Agon1a nocy sylwestrowe1„. 
Łodzianie - dżentelmeni przyjtotcwy - „~afałek , jeszcze kawałek''„. „Republika!.. Dzisiejsza „Republi-

wali się poważnie, spoko}nie jak przysta Godzina S..a rano. Noc SylweE.trowa k.a11 ! - k;zyczał k~ś za <?knem. . 
ło na prawdziwych mężczyzn. Tak nmo I kona. Narazie - .zawieszeme brom. F1er-
odwiedzali krawców i szewców ale po- Gra:nd - Cafe zapełnia się „syiwestr(J wsza bitwa skończona. 
wolniej, s·pokojniej, bez egzaltacji. wiczami", którzy prze~ ud.aniem . się ~a W~tał sza;y. styczniowy dzień„. . 

Przygotowywano się więc do walki spoczynek muszą c.oś z1eść i wyp1c., a rue Witamy cię Nowy Roku po . bJrrzli-
aczciwie, chcą nilkogo buclz.ić w domu.. wej, wesołej, ~ztroskiej nocy syJw~stro 

Pierwsze suTllly bojowe zahrzmia1y . o . ~akiś wesoły ~ość s~adł przy .Pia.ni- I w~ z lekkim katzeajammerem w ~ło-
godzinie 10-ej wieczorem, gd.y nie ,i brzęka. Jakas para unprowizuie dan. wie.„ · Bak. 
10 gwiazd rozjaśniło firmament „Splen-

Jaflo 6fondvnfta posł·e· 
d~i "' ftrvrntnofe. 

lódź, 1 stycznu. 
Agent iecLnej z firm warszawskich .A.i 

fons F rucht przed pięciu m1esiącam1 po 
znał w Łodz.i przystojną hruntkę, Józef~ 
Szymańską, z którą spędził kilka wie­
czorów. Gdy wyjeżdżał do Warszaw,Y, 
przy pożegnaniu dziewczyna ściągn~ia 
mu portiel, w którym znajciowało się ~1 
ka~et złotych. P. Frucht o kradzieży u 
meldował w poliicji, lecz pościg za zło. 
dziejką nie dał rezultatu. 

Upłynęło kiLka tygodni. P. Frucht po 
nownie przyjechał do Łodzi w sprawach 
hatidfowych. Po załatwieniu interesów 
wieczorem wst<11Pił na kolaeje do restu­
racyjki przy ulicy Żeromskiego. Przy 1e­
dnym ze stoliików zauważył Siymań~ką. 
flirtującą z jakimś młodzianem. Ogn.sta 
brunetka tym razem była„, jasną bion­
dy.n~. 

P. Frucht zbliżył się do dziewczyny i 
oświadczył groźnie, 

- Nareszcie cię złapałem! Pójdziesz 
ze mną do komisarjatul 

- Czy pan oszalał - krzyknął je) 
towarzysz - o co panu chodzi 1 , 

- Ta dziewczyna mnie okradła I 
- Ależ oan się pomylił, nie znam pa 

· n:i, o.burzyła się dziewczyna, 
· P. Frucht był jednak pewny, :ie si~ 

nie omyli.ł, chociaż dziewczyna podała io 
' ne nazwisko i wezwał poliieję, która ją 
zabrała do komisariatu. 

W komisarjacie okazało się i:t była 
to rzeczywiście Józefa Szymańsłta, ka­
rana już więzieniem za złodziejskie wf• 
stępy. 

Znalazłszy się przed sądem dziewcąo 
na nie przyznała się do winy. Skazano 
ją na 2 lata więzienia. 

Kr111a'f1Je uora­
cliunfti 

~~ . 

natłoczonego publicU:ością aż po pucze I Przodo-..rn1-~ kdo' rg ...... -, Wczoraj zanoto~a.no w policji. trzy 
kalnię. „ I WW „ a ... kirawe rozprawy nozowe. W bramie do-

Apropos przepełnienia. S:tąd· się bie ~ . -_, -- • ·" , I mu przy ulic.y K:?c.zej 7 .zostali raruu ip 
r~e w L,odzi tylu ludzi?„ . P~z~ciet tzosiał Sk~ZODV DO 3 iuaodn~~ ·aresz•u. żami ~ czasie ~ofki ~m Koch (Na.p1or 
łl!gdy n1~ m?z~a był<? a~pdki . welkuąc, I ~ . tądź, 1 stycznia. pnyznał się do winy. ·świadek Katon-I kowsk1ego 60) i MUJan Walcu.k (Kra.. 
llle mó~ąc JUZ o nosie 1 ,,swoich tnecn Lidia Haire, zamieszkała w Ksawere> ska oświadczyła, że Adamkiewiczówna cza 7), . ul' N z ki . . 

. gr~zach:'· I wie, powiatu łaskiego, 'za·rńeldowała . n'ł mówiła jej, że przodownik Baran. pob;ł Przy zbiegu ic owo- arzewa ei 1 

~rar. za: ,,Splend1?e.m'_ ruszyły .do atak~ posterunku policyjnym, że s-kraciziono ją w na posterunk\l policyjnym, wię!= p. Kr~cze1 został poturbowany Aleksander 
t~e lokale, lokaliki~ un~rezy, im'l,'relYJ- jej walizkę, zawierającą gar'derobę. Po- I K. zwróciła się 'do swego zięcia Ko~al- Opie, bezdo.mny. . „ , . • 

ki, zabawy, zabaw~1 •. wiec;zory~ki syl- szkodow.ana podejrzewała o kradzi~ż '5ta czyka, urzędnika starostwa grodzk1ego' , W brami~ domu pr~ uticy L. kwtckieJ 
westrowę, bale: baliki, ?ahczk1 i ~d: . nisław~ . Ad.amkiewi<:zów1,lę •. wobec cze- w Łodzi, ?)'. 0 te,m zajściu .wy~fał t~lek 4 został pob.1ty Józef M1koła1~zy . . h ... 

O dwunast~J wszędzie wrzało JUZ fa.~! go pohCJa ~resztow~ła tę dzi~wczyn~. . 1-ram do mu.vsterstwa. 9J?riawwlhwoś<:~. t Wszystkim pos~kodawanym udzie 
w ulu, a. po ulicach m.knę.ły. au.ta; wioząc , W czasie badanna. w lokalu pohc~')- tKowalczyk rzeczywiście wysłał depe- ło pomocy pogotowie. 
W)'.smo.kmg?wany~h gości _ i p1ękne ło- nym Adamkiewkzówna nie przyząafa ! ; szę. ', 1 • , „ 

cbaanki ,"'f 1edwab1sty<:h szatach. .się do winy, · · ·. l. Pozostali świadkowie twierdz.iii · rów-
MasiKa.rada w „Filharmo~ji" m!ała · Wówczas J>rzodownik Bara.ri, · który f.nież, że słyszeli () po.biiciu. Adamkięw1-

ba.rdzo ~1~le ~oku. Malownicze i p:1my prO.Wadz.ił dochodzenie .. : lc:zówny. . · · -_ Wczoraj przed domem pdy ulicy Aleksa11C!'row 

sfowe. stro1e. niektór.ych p~ń uro.zma,ca- schwycił dziewczynę za gardło i -począł Sąd po wysłuchaniu mów prokurab- skiej 121 został przeiechany przez powóz p?li-
fy' ogolny widok . sah. Bawiono s~ę W!>pa · ją bić. ra i obrońcy skazał przodownika Bara. cjant Szczepan KamiI\ski. Doznał on . ciężkich 
niale, O czem świadcz_YłY .dos·iiirne rozr:i Bił"ją tak d. ługo dopóki się nie przyzniała na na 3fygodnie aresztu, zawieszając wy obrażed cielesnych. Wezwane pogotowie uchi~liłp 
dowane _twarze panow i wmebowzu~te do winy. Adamkiewkzówna, ·po ZWO~le kooanie kary na przedąg 2 lat. . mu pomocy lekarskiej. 

twarzyczki „łaskawych" ~ań. niu z aresztu, udała się do drr. Zycha w MH · a WG·.;. 1 · +mmam••••••-•••••• 
. Dr~gą oaz.~ wes,ą!ośoci prócz p.raw- Pabjanicach, który wystawił jej świade-

dziwe1 „Oazy był ; ct"(o lekarskie, iż ottzymałia szereg ob- ci Ostek weso~e~ ~ylwest~owy . rażeń cielesnych, poczem zwróciła · s1~ 
w Teatr~e M1e1sik.1m, ~dzie. publicz.n'lść do prokuratora na powiat łaski, młoda dzmeWCZQDO slcOZODO 
darzyła oklaskami kazdy niemal nuiDe:r oskarżając przodownika Barana o po- ·

00 
... Io· •a _,i ... ._ien. .-a. 

doskonałego pod każdyill' względem pto 1· · bicie. _ _ • , "' ~~ 91'.' ~-- . _ . , 
gramu. . . . . . I .Wdrożono w tej sprawie dochodzC?nte, . ~~z, 30 grudnia .. ,c1~a kilka, c1~st~~ i ~ybiegła ze sklepu: 

W Mahnowe1 wszystkie stoliki były ;W rezultacie przodownik Baran zoslal W cukierence . Marii Rozwansowe1 Nie udałó się 1e1 uciec. Sp~zedawczyn1 
zajęte . Miało się wrażenie że w tej ·"'iel . poł{ągnięty do odpowiedzialonośd kaine~ przy ulicy Brzezińskiej 68 zjawiła się mło wszczęła ·al~m i przechodnie przytrzy„ 
kiei s,~lf zebrała się jedna ogro.mrta ndzi i wczoraj znalazł się na ławie oskarżo-1 da, elegancka dziewoja i pop~osiJa o cia-1mali dziewczynę, którą sprowadzono do 
oa w celu wspólnego sporzą~zenia cza- nytlt sądu okręgowego. stka. G~y spr:zedawczyni na chwi!ę od- komisa.rjatu. Przy ~ad~niu nie 'Chciała o. 
1u. . Na sprawie przodownik Baran pie _ sunęła się od lady, dziewczyna poc.hwy. na podać swego nazwiska. 

W innych lokalach restauracyjnych g - ff _,ee 
1 

_ Jestem córką znanego kupca łódz 
bawiono si ę nie mniej dobrze i weslło. - · k„ ' 

Szczery humor i beztroska wesołość . z· 01111:.:„·rzel~ ·:;, 1im7.a:. ,.,Ufi"' 1111-b-:. kiego ·-- mówiła - nie chcę skompro. 
ł t d d 'Ili'. . WW-..~ B .,, mitować mego ojca, więc wam nie po-

panowa y nad o zią po czas wcLoraj- wiem, jak się nazywam. Puśćcie mme .. 

szei nocy ~y~westr?wej. -rgknqa droźnle-zlodzieł. zamkpl~fg Nie jestem złodziejką.„ Lekarz mówił. 
O . gołdzm.ie 6-eJ nad ran em rnbawa -W „.:icłaem· usironiu•• że jestem chora i trzeba mnie leczyć. 

przenios a s1ę , "' „. J k lk · · · · 'k' ś kl · 
na ulicę. · ł.6dź, 1 styci.nia. ·\ Zastrzelę wa:s wszystki_ch, jeżeli ~ie , a ty o mi się cos w,1a im . s. epie spo 

Czarzało p· 
1 

. ł ·. . 
1 

odejdziecie! · · .. !doba, to muszę skraśc, chociaz mogła. 
Pierwsz~ noc 192.9-go roku dobie:Jała kł pd bku$. Szm~~wic6, s· w as.cic59 Groźba ta wywarła odipowiecini .sku- b~ kupić. . 
końca. Po ulicach s!l'luły s.Q pi'en:sze -~ a uh od uwia przy icy · b'tekrpnta 

0
' tek. Wszyscy co.fnęli się .Qd ·drzwi. ttmot I Policja · miała iedmi.k wielkie wątpli. 

. . . , przec o ząc wieczorem o o s....e~ I' · · ł d · · · · k '" " Wł · ' d · 
gr:11P'ki ~raca1ących do c:Lomu „sylwestro , siklepu zauważył jak pewien · os. obn!k 1w1a1ąc. z ~ zie10.wi ąciecz ~~ . 3atY- :wosc~, cz~ przytrzymana ziewczy~a 
w1oezów '. tłc ' ł sz b w oknie w stawow•® i' wa.cz miał ie.dna~ pech~ . Gdy wybiegł z hest istotnie kleptomanką. Trzymano 1ą 

~łychać było jaki~ś śpiewy nawJły- ~ci:{zś~iąg.1ąćę kilka par Y pantofiL P. sweg? ~ryci~ .w brami~ wpadł .. wp.rr1st 1 w ares.z~!e kil~a dni, dopóki nie stw1er. 
wan •a wesołe okrzvk1 S l . ł 1 w ob1ęcia pohCJanta, ktory zoslal we~wa dzono 1e1 nazwiska. 

- ' . • . • . 7:DU ewicz wszczą a arm. s · 1 · · 
Przer hodzący ulicą poli c,an~ nie zwra · . ny przez p. z.mu ewicza. - Ok ł . . . ł d kl t k • 

ł t - ,.,. W S . ' , 1 Złodziejaszek rzucił się d:> udet zk1, Jak , ·si'ę okazało „ złodzt' °'aszek n:e aza o się, tz m o a , 1 ep oman a 
ca na o uwaut. noc y1wes rową wo . . . cl • cl .• -· - • . J . w· k . b ł 

no. Byle nie p~zekraczać miary. 'wb~e~ł knd po<llo.rze sąsb~ n1~gokt~~u~ miał przy sobie: .rew~lweru. ; lecz. trlko ru~zlDkak~~tn~:ik:rana tS:a?ws hadz;:ż: 
W miarę ustępowania n'.Jcy ru-ch na i za ar) a owa się w u &C'J~, eJ łomy 1 wytrychy. 8ył to. znany pohcr fa_ kl Zł d . ·1 t ł d 

ulicach stawał sie coraz w1E'ksi.y śl)ie ' żaden sposób nie chciał opuścić. · chowiec Stanisław. Krzem.iński. kilka <ro !ds epopwe. 0ł zt~J K~ s a.nę ~ _prze . ~ął-
. - · •. • • „ I ·k · · b- ł · k t · · k - ś · 1 t , ···· l j em. rzyzna a s1~ (lO wmy i me mow1 a 

wy stawały s_ię. coraz ~łosn.1„·s1e ... _ . . . Przed ubi a1ą ze ;a a się _grup a u-: t.m.e .1u~ arłgly .za m~a. e wys ~py ·z O- już 
0 

chorobie, lecz 0 nędzy, która j" zn:lu 
- ,.Kupu1c1e bubhczk1, świezu~k1e dzi z dozorcą na cze .e, ktorzy ch vi1!.h d·zie1iskie. , . . siła do popełnienia kradzieży 

bubliczki!"... 1 wyważyć drzwi. Złodzie '.aszek, widząc, I · ·W cz.oni . zn.ala·~ł . sJę on przed sądem 1 I . . · 
- „Ali - Baba!.. Ten 1!rożny Ali - ' że za chwilę już znajdzie się w potrus- przvmR.ł się do winy. . . . . Sąd po p~zesłuchanm świ8:dk?w . ~ka.-

Baba! .• .'" 1 ku. kr.zvk.nał Dr.zeraźliiwie: l Sad skaza.ł 11Q na 3 lata więz:ie.n1a . . zal recvdvwistkę ~ 2 lata w1e.z1erua. 



.:;u . 'ł. 

Zyczania , noworoczna 
-o-

Przyjął się taki zwyc:zaf aa ńńecłe, te w pter. 
~szym dniu NoweJlo Roku wazyscy sta)4 sifl CMf. 
r &ZU uprzejmi, życzliwi, dobrzy i wyciU&I• rękę 
po datek. 

Tak samo było dzlsial. Już o d6dmef zraaa 
.:1budzil mnie nieśmiały dzwonek Otwieram -
do:i:orca: 

- Szczęścia, zdrowia, wnystkleCo dohreCo. 
• D4wet najlepszeCo dla tzanowae•o pana loka· 
tora... żeby aię puu dobrze wiodło- żeby.. M• 
by.„ 

Dwie zlot6weeczld zamknęły 11111 aita, a .... 
pozwoliły znowu poło:lyć się do 16żkL 

Zaledwie jednak zamkn,lem prawe oko, "' 
nowa zbudził małe dzwonek. Mleczarka. Lala 

• 
{loc;fa!ł-oftret 

do dzbanka mleko i paplała: 1 

- Szczęścia, zdrowia, WIZJ9łldeCo dobrefo­
teby pan był zdrów, żeby pan był szczęśliwy." 
Zeby pana niJldy .U. opaaac:zało zdrowie ani 
szczęście... teby pa-

Złot6weczka i IPOk'f· Ale ale u dlaio. Zno· 
wu dzwoni„ Listonosz. 

- Szc:zf!śc:ia I zdrowia oraa wsayatldeCo naJ­
lepueJlo-

- No, dobru, dołne- Tylko pnyaoł ml p.s 
przekuy • Aaeryld.. 

Pomlęifzy t6rs1Clemt mteJscow~cłamT Tirano a St. 'MorTfz w SzwaJcaril ._ „„r „·!e 
dziwna kolejka. Lokomotywa ma na prz edzle urządzenie, przypominaJace •izb b 

okrętu. Służy ona do torowania po ciągom drogi w mosie śnletnef. 

)1oftnajD1niej li01la1:ji f 
oio - .:zel!o av.:zgmg .:olej todzi 

w plerwszum dniu Noft'edo Ro.ku. Liatonoss uśmiecha tlę poałale i ocłpowlacla: 

- Cltcłałbflll, prouę szanown••o pua, dla· 
c:zqo al•- Ssc:zęłcła 1 zdrowia 1 wuystldeio do- ł.6dź~ ~ styc~nia . egzekwującym a dłuż.ni!kiem zawarta ze-
br.go." teby p„ był- Nędza łódzka nie z.na swiąt am odpo staje ugoda. 

Złot6weczka i szał- czynku. Ona zawsze służyć może jak.:> te Największą plagę w czynności.ach e.g-
Ale _ •dzle tam! ZDOW9 dzwoał„ SldepDcan. mat rozmów i artykułów: . zekutora stanowią t. zw. 
_ Szczęłc:ia I zdrowia I wszystkie'o dobreio.h W końcu ro.ku uk8:zu1ą się ~wykle zawodowi licytanci, 

teby pan. żeby pana, żeby pana.. 1· dane stat~tyczn~ z r~~ych . dz1edzm element czysto kryminalny. 
Złot6wec:zka:. Nas, w Lodzi, na1bardzle1 p<>wmny obc.ho Licytanci przychodzą na mieisce 
p hwil' d ek Jak"ś chi 1 St _, dzić dane. dotyczące weksli i protes tów. czyMośd lkytacyjnej masowo i biorąt. 

proJl:, :df'1•ca=:::1 ~lua~s op ee. aa~ na • Otóż z danych tych .dowia.d1;1.1e~y s1~ wynagro.d~en.ie od „ dłużnika ~?wodują 
s ścia!ll dr . 1 1 t I» d 

6 
b 

1 
ciekawych rzeczy, a mianowicie, ze do j 11spacLame hcytaCJ1, krzycząc, iz szacu. 

łeb- zczę • z owaa 1 e Y pu z r w. "! 1 komorników częłito zjawiają się z klauzu nek jest za wysoki. 
Y pan szczęsliwy t.ylf.„ WlaazuJęl„. Allelu1a?... lami, prosząc 0 egzekucję, Obok azwodowych licytantów niesly 

Wiwat!- Hurrał- ł · h · k dli · · · J a uzące, c ame SZi o wt są w czasie czynnos..:1 
tam a:l ~._to zac-.ło deaerwować. Więc: PY· którym pracodawcy zapłacili wekslam '., egzekucyjnych t. zw. 

'111•-• a także „pokątniacy•', 
- Pnepruzam, •kawaler a faldef ratfi PftY• korepetytorzy, którzy występują w roli pełnomocntl<6w 

ełsoclzl po aoworoc:zae7- Niby w lakillł di.air. którym w ten sposób zapłacono za lekc1e wierzyciela i dłużnika jednocześnie, 
terze?- Dane te są niezmiernie charakterysty przez co dopomagają do ukrywuia cze-

- Jakto7- - nlwl •I~ malec. - Pan mnie cme. Dotychczas przypuszczah~my czy przed zajęciem. 
ale pouafe?- Jestem z part.ni I codziennie po- wszyscy, że weksle protestują tylko kuiy Władze znają doskonale tych typ­
iyczam u pana iazetył- cy. Tymczasem, jak się okazuje, łod~ia - ków i starają się ich w miarę możnosc1 

S.-lta. nie płacą wekslami nie tylko za towary unieszkodliwić, lecz nie zawsze si~ to 

WTOREK, l STYCZNIA. 

lecz również 1tudentom udaje. 
za korepetycje, udzielane ich dzieciom Wyjście z tej sytuacji byłoby wtę'~ 
i nawet służbie domowej. tylko jedno: 

Z tych samych źródeł dowiaduj~m)' jaknajmniej licytacjil 
się, że licytacje naogół rzadko docholz \ !Życzymy tego całej Lodzi w pierws.zym 
w Lodzi do skutku, g.dyż zwykle między dniu Nowego Ra.kul (-) 

nas~ o i cep la 
od rofiu 1908. 

sic: 
!Radosne odflrv~ie szDJed~flłefło profesora. 

- Za naszych czasów nie takie bywa Posłuchajmy, co o tem mówią doświad­
ły .zimy - lubią powtarzać staruszko- czenia. 

·-

„Rasputin'' w Paryżu 
zabroniony 

na sftuteA inter..,enc:ji r•q· 
du so01ie€ftłeeo 

Sensacją dla Paryża jest fakt , ie zna­
na sztuka „Rasputin", ostati„J sfilm ow a­
na przez jedno z fran .:-t:sktch cowa­
rzystw f.lmowych, zostala obecn ie za­
broniona. 

Zakaz wyszedł ze strony francuskie­
go ministerjum spraw ?.ewnętrzny c-h. 
Przebąkują, że stało się to 11askurek a ic­
oficjalnej interweni:ji rządu sowiec1<:e1?"0. 
bowiem w przerób.;~ filmowej bolsze­
wicy wystaw:erri Są w bardzo 11ied0da 
tniem świetle. 

Jack1e Coogan zacho· 
ro wal 

J~ckie Coogan, który od dwuch ty~ 
godni bawi w Berlinie, hiorćl.; udz 1ia.ł w 
rewji w jednym z w'elki~h stołecznych 
teatrów rewjowyd1 za~horował obec­
nie poważn . e. Lekar Le •wierdzą, że cho­
roba wywołana została l)rzez zmianę 
klimatu. Przyzwycu 'onv do kal:fornij­
skiego słońca Jackie . nie może zuieść 
berlińskiej zimy. 

Występy Jel?o będą prawdopodoł;nie 
przerwane i młodoc·any artysta powró­
ci na południe do rodzimego lłołly. 
wood. 

_!'i __ ~--~-.:-~ 
TEATR MIEJSKL 

Ostatnie dwa w7stępy M•ll Malickiej. 
Dziś dwukrotnie: o gocł.i 4 po południu oraz 

o 8 m. 30 wystąpi urocu artystka Teatru Pol­
skiego Marja Malicka ze swoim świetnym part­
nerem Aleksandrem Węgierko; popołudniu w 
„$wicie, dniu i nocy", wieczorem w pełnej 1enty­
mentu i hqmoru „Prawdziwej· mlłołci". 

Wobec wy1azdu Malickiej do Warszawy obie 
sztuki ben-zględnie więcej irane nie b~das. 

nBr,,.dway" 
frany będzie jutro wict'zorem, w czwartek orar 
w piątek. Ceny _popul„rne. 

,,Długonosy Klll'Zełe• I Kr6lewna G4S1la", 
efektowna bajec:ska dana będzie po raz ostatni 
w nied:sielę o aodz. 12 w południe. Ceny aajnU:­
aze. Bilety w kuie aamawia4. 

NaP,lfłtze premfery Teatru .Mlefakieto-

Pod kierunkiem Aleksandra \Vęfierko, kt6ry 
z dniem dziaiej11zym rozpoczyna kilkutygodniową 
współpracę aktorako-retyaenkl\ w zespole T ea­
tru MiejskieJlo - odbywać tlę będą codziennie 
pełne próby z dwóch najblitszych premj•r Tea­
tru Miejskiego, a mianowicie; Gabrieli Zapolskiej 
3-aktowego dramatu dworskiego „Carewicz" oru 
5-aktowel komedii Bernarda Shaw „Pygmalion". 
W „Carewiczu" grać będ-iie z Al. Węgierko Ka­
rolina Lubieóska, w „Pygmalionie" - Stefuja 
Jarkowaka. Premjera „Carewu~aa" w połowie 
przyszłego tygodnia. 

Jednocześnie reż. E. Wlercubki przystąpił do 
opracowania głośnej sztuki fantastycznej Felicji 
Kruszewskiej p. t. ,.Sen". 

10,15 - tt,4,5. Transmiaia naboże6słwa z ka­
tedry poznańskiej. 11.56 - 12.tO Sygnał czasu, 
•elnał z Widy Marjackiej w Krakowie, komuni­
kat lotniczo - meteorologiczny. 12.10 - 14,00 
T ransmisja z Filharmonii Warszawskiej poranku 
liYmfonicznego. 14,00 14,25 - Odczyt p. t. „Or­
•anizacja gospodarstw scalonych" - wygł. dr. 
Bohdan Dederko. 14,2~ - 15,00 Odczyt p. t . ,,O­
becny stan meljoracji w Polsce" wy!!ł.J inż. Leo­
• :ird Gumiński. 15.00 - tS.15 - Komqnikat me­
teorologiczny, nadprogram. 15,15 - t7,30. Trans­
cnisja z Filharmonii Warnaw&kiel koncertu po­
~ularnego. 17,30 - 17,50 Rozmaitości. .17,5() -
~~US Odczyt p. t. „Podróż do Sochaczewa" -
•y'.!ł p. Władydaw Walter. 18,15 - 18,40 Od­
iczyt p. t . „O sztucznym człowieku „Televoxle" 
- wyi.tł. int . E. Porębski. 18,40 - 19,20. Przerwa. 
19,20 - Transmisja z Opery Poznańskiej. Opera 
,,.Straszny Dwór". W przerwie komunikat Tea­
trów Miejskich. 

wie. Opowiadają chętnie o lutych mro- Dwutlenek posiada szczególne włas-
zach, sannie z kuligami i stadach zgłod- ności fizyczne. Przepuszcza promi~ie TEATR KAMERALNY. 
niałych wilków, chcąc dać do zrozumie- świetlne, zatrzymując promieniowanie „Sekretarka Pana Pre:iesa", z Stefanią Jar-

Po transmis ji kmnunikaty. 

nia, iż współczesna zima niewiele jest ciepła. Innemi słowy, nie pozwala naszei kowską, Kr~icką, Winawerem, Krotkem. Len• 
warta. ziemi stytłnąć, jest niejako przeJ'rzystym kłem i Michał<'m Zniczem - wobec wielkiego 

5 powodzenia grana będzie w dalszym ciągu chił 
Lecz ludzka pamięć, zwłasz~za pa- kożuchem, chroniącym od zaH'!arznięcia wieczorem i do piątku włącznie. 

mięć osób sędziwych - częst-0 zawodzi. a jednocze~nie nie hamuje dopływu ani "Człowiek, Zwierzę i Cnota". 
Zaj:rzymy do roczników meteorologia- nie wypacza promieni słonecznych któ- . . . . 

h k tk . . . . . . . Swawolna 1 wesoła . a 1ednocześn1e nie pozba-
nyc , tóre nie ulegają sugestji. Cieka- r~ przy. ze męciu z zienuą zanue01a1ą wiona głębszych akcentów życiowych i satyrycz-
wych dowiemy się rzeczy. się w ciepło. nych, komedia-anegdota L Pirandella „Człowiek, 

Od 1908 roku klimat strefy umiarko- Własności dwutlenku węgla mozemy 

1 

Zwierzę I Cnota·', odegrana przy wyprzedanym 
Kryzys małżeństwa wanej ulega wyraź.nemu ociepleniu. $red porównać z prrymiotami podwójnych teatrze w noc Sylwestrową,_ powtórzona będ~ie 

A C nl'a temineratura roku ma tenden·,.,;ę zwyż szyb w oknach, które nie wypuszczają le.szcze dwukrotnie .na spec1alnych prze.dstaw:e· w mery e. ...ł' -1 • ł mi zk • t • t d n1acb O godz. }0 Wieczorem W sobotę I W Die• 
kową, przyczem łagodnieją różnice mię- ciep a z eo a.nia, na omias arzą nas dzielę. 

Ogłoszone ostatnio urzędowe da.ne dzy porami roku. Znikają wielkie Uipały słońcem. Całkowity dochód z obydwóch tych przedsta-
„ " +~styczne wykazują w Stanach Zjed- oraz srogie mrozy. Zimy kurczą się, zys Gdyby z atmosfery ziemskiej usunąć wień na Dom aktora polskiego oraz pomnik 
~ r~-; onych znaczny spadek ilości zawar- kuie na tem jł'sień. dwutlenek węgla, temperatura we wszy- Woj~iecha -Bogus.ław~kiego. . 

:·,.: ii małżeństw. Jeżeli' cofni'emy . o parę wi'e'-6w stkich strefach świata spadłaby o 9 ato. Bilety w cukaerna Go11tamsk1ego. 
Szczególnie d()tyczy to S'tanu nowo- się K • pni 

,orsinego, gdrie nafrbardziej zmniejszyła kontrasty wystąpią wyraziśdej. Naprzy 
0

Następ~twn tej zmiany byłyby ·kata-
. l' b t· · tw a ilość rozwodów kład "' końcu XV wieku morze Bałtyc- strofalne. Wskutek silnetło obniżenia warzai'ące"o około 2,6 mil1'ard6w ton 
'·lf; ie: a m

7 
.a zens t

6
• kie jeszcze zamarzało. M!eszkań<:y 6 5 

nzroHa o procen w. St kh lm d 'ż al' d d . . . . ciepłoty, para wodna przesycającą at. bezwodnika. Gaz ten nasyca atmosfe rę, 
świadczy to wybHnie o kryzysie mał ~t° 0 ~ P?. ro .ow h1 0 kzisi~1szhe1 mosferę uległaby skropieniu. Niesłycha- przyczynia!ąc:: się do wzrostu tempera tu 

f; c.'1stwa, jaki Ameryka przechodzi naró · wy samami 1 ~ierzc. em na. oniac · nie ostry klimat pociągnąłby za 'sob~ wy ry. 
". 'l i z Europą, gdzie ludzie również wolą Pr~yczy~y ~nuan k~atu nie są do- marcie roślic, zwierząt i wreszcie ludzi. Według O'bliczeń prof. Svante Arrhe 

•' rozwodzić, aniżeli tenić„ kładnie .w)Jaśnionc: Na1ciekawsza w .tym Europę pokryłyby lodowce. Pocieszmy niusa, zwiększenie zawartości dwutlenku 
względzie 1e~t teoria Svante Ar:hemusa, się jedna.ile, że klęski takie nam nie gro-' węgla w powietrzu o 0.3 gr. na metr ku. 
profesora uniwersytetu "' Upsah. tą. \V/prost przeciwnie. Zawartość dwu- bicmy podniesie ciepłotę ziemi 0 4 stor 

! 
· ':'Zechodąc przez ulice 

:· -· .Jo ·i rzyj si11 uważnie aaill· 
'„.«JM kalectwa i śmierci. 

Znakomity uczony szwedzki wycho- tlenku węgla w powietrzu .zwiększa się nie. 
dzi z założenia, iż praiktyczna ciepłota I nadspodziewanie szyb.ko. Pracują nad tem wszystkie ko ni · , 
atmosfery ziemskiej zaleŻina jest od za- Mieszkańcy ziemi !:palają co roku t,3 faihryr:zne, piece w domach prywatn· · 
wartości dwutlenku wę~la w powietrzu. miliardów ton we~la kamienncl!o, wvt- parowozy oru 320 czvnnvch wu!kan;j .. 
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Dziś i dni następnych! ., ,~:„~ : ; ,·.·~ ,. ',~,\~, ;„~~ .. ' .. „ 

MOTTU: 

3st 

Dziś- :i dni na~tęp,nych! 

Wiem: mqżczvzny, z' którego się śmiejq, 
nie pokocha żadna kobieta .•. 

ótr. 5 • 

ltajwspanlalszy z dotychczasowych film6w cyrkowych 

,,Ten, z które_go si~ śmiej '' 
', -'(„LOOPING THE. LOOP") 

Wielki dramat w 10-ciu aktach z życia cyrkowców. ' ''"' 

Dzieje '\"ielkiego pajaca, który nie zaznał miłości i małego dziewczątka, które go pokochało „ 

w rolach główńych: tró.jka najzna­
komitszych aktorów fihndwych: 

I 
Werner Krauss-Jenny Jugo-Warwitk Ward 

Cały olbrzymi progra~ }~'iełkiego. cyrk1:1 stołecznego!!! Karkołomne „Salto mortale• w po~ietrzti!I,! 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 

Od1nlodzojq1:0 1not1ko 
%11'ic:dła lll'or• no6łera no111eeo •ut:io c:bc:e na'W'lqze€ anfgkwarJusz 

, beldradz.-1 
Ktokolwiek przeczyta powyższy ·ty-Jw Ameryce i wszystkie starzejące się 

tuł, temu nasunie się na myśl maska, któ gwiazdy filmowe, a nawet ich męzcy ko Ludzkość ziemska konie::.znde. chce ·1;jakie porządne antyki do sprziedania7". 
rej tak chętnie używają nasze panie: ze I lerzy zawdzięczają swoje wiecznie mło- porozumieć się telegraficznie z Mu-· Ta depesza na Marsa kosztowała 
szminki, pudru, past wszelkiego rodzaju, de oblicza specjalnym elektrodom leka- sem.. ' 2.000 dynarów. 
nakładanych na twarz i „odświeżają- rza wiedeńskiego. I · · d · · h b · 
cych fasa?ę''. Śr~dki' te. zakr~ają tyl- · Są to maski na twarz, odpowiadają- Pierwszy wysłał radjodepeszę na Mar .. g:!1acew1cz. tw:er 21, ~e n1ec:, ~ me o. 
ko usterki starzeJąc....co stę oblicza. Jes.t ce naJ'dokładniei' wszystkim konturom 0 _ sa an<Slik dr. Robinson potem próbowa~ trzyma. odpowiedz 0~ mieszkancow :Mar 

... & ~ • • • ' .• • • • sa, ponieważ poraz pterws.zy postawiono 
to tylko metoda, przyspieszająca ruinę ' i blicza danej osoby. Sposób sporządzenia la porozmruec się z Mars1anam1 dz1enn1- rzecz na . właściwem hand!lowem stano­

. pol.ega.j~ca na łudzeniu sie~ie i drugi~h . . t~i maski i jej części składowych, charak kark8: paryska, &sta,truio z8:ś, jak do~osi wisku ... 
Ch1rtug7a kosmetyczna wynalazła w o- terystycznych z powodu sztywnej elasty „Berliner Tageblatt <, pewien antykwar-
statnich ciasach inne, · równie krót}c0- czności, jest tajemnicą wynalazcy. Mas- jusz z Belgradu. Ignacewicz, przesłał na .M~risianie z pewnością znają się na in 

.. trwałe metody, które pole gai?,. · na .napr:ę kę elektryzuje · prąd pochodzący z dia- Marsa radiodepeszę następując.ei h;:eśd: teresach i zareagują na handlową kon.­
żaniu i wycinaniu -skóry zwiedłej. J~sl to, termji. -Czynnikiem, dokazującym cudu „Odtelegrafujcie, czy są tam na Marsie . kretną o-fer,tę. 
po~rawa na:'.krótki prz_e~ł!tl ' ~itsu,·~ k~ó- odailad;ZUia je;s,~· zatem prąd z dj·atermji ... ' .s::. _ .. " . "' , . ; 

:a 1.ednak n~e przy7zyn1a ~tę .i:lo od~w1e- .fale elektry,~zne, posiadające specjalne , ... -
zenta organizmu 1 odsuruęc1a widma własności znane .i cenione w medycynie. . . , . . ., · 
przedwczesnego starzenia. ·· Rozszerzenie naczyt\ krwionośnych w R ł • H [TR op OL" MONIUSZKI 1 • 

. D~isiejs_ze, najnowsze metody odmła ~kórze twarzy i nasilenie krwią tkanki es auraCJ8 •• . . Telefon tt-o4 
. dzania mają charakter biologiczny i skórnej powoduje lepszą przemianę ma- No se s . .. . . p· . . 
zmierzają do zaradzenia złemu w zar·od terji i wzmożenie wydzieilania trucizn z • wy n acyiny program. - terwszy raz_ w Łodzi 
ku. Wyn.alazcą takiej metody, która · ;ak oTganizmu. Sensaqa EDDI „ 11 i THEO Sensacja 
się zdaje zapobiega złemu na czas dłuż- Jak za dotknięciem różdżki czaro- 1 -

szy, jest dr. Erwin Last, dyrektor oddzia dz.iejskiej znikają nabrzmiałe drobne żył t .. .. K~mizm-satyra-muzyka 
łu terapii fizycznej w ambulatorium .Fran - ki na twarzy czerwono-sine. nosy, pocho I K.EJ WHJT Mif:dzy~ar~dowa łpi4!Wacz~a BALET KASA NA 
,ciszka Józefa w Wiedniu. W czasopiś- dz.ące z zatkania przewodów. . ~rwionoś- pozostaie l)a ogólne ż1tdante 
mie ;,Medizinische Klinik" objaśnia dr. nych, Już po kilku posiedzeniiach ustę- f W soboty, niedziele i święta podwieczorki 
Last ~Jerom fachowym wytyczne swoje- pują zmarszczki, a obwisła, zwiędła skó- I z udziałem zespułu artystycznego. - - · 
go wynalazku, który daie na klinice !os ra nabjera nowego tycią. Maska djater-l Dancing towarzyski. Wstęp wolny. 
konał~ wypiki. Dr. Last zdradżił pewną mji odświeża cały organizm i posiada DYllEKC3A 
-tajemńii;;ę. Mianowicie metoda ta zasto- wielką wartość zdrowotną dla osoby, • 
sowywana„ jest z ·najlepszemi w.yn.ika;111i poddaj.ącej się zabiegom. 

83) 

Sędz :a począł wertowia,ć akta ,sp~awy. f mnie wfod;: gdy duszf!ll mo)a . błądziła 
Po wypowiedzeniu formułki, dotyczą.:ej wśród przeklętych jasności dnia, a wla­
otwarcia sesji, zwrócił się do oskarżone- i ściwe moje imi ę brzmi: ojciec Sergjusz ... 
1;0 : . . . - Dosyć tego ... - przerwał sędzia.-

- 1 11~ 1 ~ t nazw1.sko oskarionego? . f Proszę teraz odpowiadać jedynie na mo-
- Oic1 ec Sergiusz - odparł spokoJ- je pytania ... Imię ' ojca i .matki? 

11 y111 g-łosem mnich. . . . . _ Włodzimierz i tteleniai.·. 
Na twarzy sędz iego odbi'ło s·ę a~e- . . 

zadowol enie. Spojrzawszy na oskarżone- - W którym roku 1 gdzie urodzo-
i?O, na jego butną postawę i wyzywa• ny?... . 
ją~~ S!Ju!" ~ en ie, zrozumiał, ~e . będzie = W 1896 ~.Łodzi... , „ 
m!a ł t w~rdy orzech do zgryz1en1a. C~y był JUZ karany sądown . e • 

- Proszę o itni ę i nazwisko -- po- - N.e, nie byłem... . 
wtórzvt i Bac skiem. - Proszę sobie przypomnieć... Bo 

- -Ojc'ec Sergiusz.„ mam jakieś akta ... 
- To jest imię zakonne, mnie zaś cho Ojciec Sergjusz zmieszał się bardzo. 

dz.i o nazwisko cywilne... · I Wszystkie oczy zwróciły siie ku •i~mu ?.; 
- Andrzej Zabielski.·. Tak nazywano ciekawością. 

. ·. ( 

J - Więc jak tam było? - powtórzył I wtrą-c.:it się jubiler pan Alojzy P ietruszka. 
! sędzia. . ·.·. .-:-: Pr<)sz,ę .naszej płci nie obrażać ... Też 
1 - Byłem karany... Ziaipommatem ... nu. do1're .... 

'

' Ale to głupstwo... · · 

1 

Panna Felicja wzruszyła . ramionami, 
- Sąd nie pyta o g:łupstwa ... Kiedy uwia,żając, · iż „ najstosowniej będzie, gdy 

oskarżony był kłtrany i za co? . pomi'tl;e te. pretensje milczeniem. Tym­
- Za tak zw. czyny lubieżne ... Ale w czasem sędz'ia przystąpił do odczytywa-

mojem pojęciu i pojęciu sekty „Braci No- . nia aktu oskarżenia, usunąwszy przed-
cy" ... ' tern z sali świadków. 

Sędzia inachnał niederpliwie ręką~: Ody Zosia ·1 ·Kranicz znaleźli się 11a 
- Proszę odpowiada~ na pytania kurytarzu, wnet zostia,lł oblężeni przez 

zwięźle i krótko ... Oskarżony będzi'e ńJial fotografów .i. . reporterów, którzy s ! łą 
jeszcze sporo, czasu do popisania si.e swo- wprost domagali się „jakichś szczególi-
ją elokwencją„. ków". 

- Więc pow'. edz1atem -odrzekł har Kranicz z trudem zdo·tat wyciągnąć 
do oskarżony. - Miałem qwie sprawy o d1ziewczynę z tego ognia niedyskretnych 
czyny, lub ieżne ... Raz zo$1a:lem skazia.ny pytań i wc: ągnąć Ją do bufetu. 
na pól roku więzienia, drugi raz - na - Boże, Boże - szeptala Zosiic11 -
dwa lata... żeby ten proces jaknajprędzej się skoń-

- Odzie to byto?·- czyi. _:_ To jest okropne ... 
- W Łodzi... - Nie denerwuj się, kochanie - u-
Wszyscy zawiśli oczami na ustach st>akajał ją mfodzieniec. ;-- Kilka dni i -­

ojoai Sergjusza, łowiąc che wie każde Je- po wszystkiem ... 
go słowo. Po każdem wyjaśnieniu przez Zaledwie zdążyli s'e napić herb!'lty, 
salę przechodz!r szmer. gdy na kurytarzu rozległ się tułJ<a,lny głos 

- A mówiłem, że to łotr z pOd ciem- woźnego: 
neJ gwiazdy? -· mruknął szpakowaty .. -,.. S.wiadek Zofja Ga.rlicka ... 
gość w wytartym tużurku. - Idź na salę, sąd cię w.zywa-rzekl 

- To jeszcze nic straszne~o te czy- Kran'icz. 
ny lub i eżr.e - odparła panna feHcja, nie Jak po szktane1 po·sadzce szła dziew­
spuszczia,jąc wzroku z ławy oskarżonych. · czynai do miejsca; przeznaczonego dla 
- Wszyscy wy mężczyźni jesteście ' Jed„ świadków. Scigafy ją wszystkie spoj':-ze-
nakowi... . , n.ia, natarczywe, męczące. 

- o nra.'7_„ hard2ó_ oroszę bardi'ó- ID. c . 11 ). 
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Gigantyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgowanych dziejów Stanki Razina 

DOd IYfulem 

w realizacji genjaln~go twórcy ,,Carskleao· NurJerau W. Tllllaftskleao. ~ - ' -: . 

Monumentalna epopea sentymentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawych nienawiści. 

• • • •• 1,' • " „ . ' ' . . • . ~, ~, . „ ' 

--- Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną i ·chórami pod batutą p. L. Kantora. „_ 
Dziś początek o godz. 12-ej 

Od godz. JZ„Bi do godz. 3·Bi cena wszystkich miejsc 
I ~loty. 
„. 

Dla Pań Panów 

Zawodowe · Kursy Kierowców Samochodowych 
FRA·NC:ISZKA GRĘTKIEWICZA 

(b. wsp6łwłafctetel l kierownik kursów • WOYNA•). 

Kurs rozpocZTSa a1, 2 styC2!nia tłi9 „ t.6dt, 'Al Kołcl11s,zld 2t, tal. IS•JS. I 
„„„ ... „„ .... „„„ ... „„„„„„„„„„„„„ ... „u ... „.„„ ........ „„„„„„„„„„„„„„I 

Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od godz. 9 r. do 8 w1ecz, Samochody do nauki 4, 6~8 cylindrowe. 

Garaże I Orźeczenia · techn•czne i remont sa r.ochod6w. Warsz taty I 

MIMOZA l j c 1 k s • k. '' W rolach głb_wnych I Nas t ępny program: 

·I:'' or a) ZBI a BEBE D~~:~';!':c!~:.~~ Arien, li „niawołn:cy knuta" 
PROGRAM rtOWOROCZl'łY l Wielka atrakclal 

-

LECZNICA Kurs tan" "0" \V l>r. m•d.. Lekarz-Dentysta 
aetarn s1>ec1a11stów 1 iabtnet dent7· U f lemkOIDl[l JftKuB M 

stvcznv orzv Uórnym Rvnku najnowszych udziela prywatnie poled. ~. n n K' ~·lf H~f ~fi . 
Piotrkowska 294. tel. U-89 

U>rzy orzystanku tramw. oabJanłc· i w komplet. dypL naucz. Cł"or. skórne we- . "'· Z 

D ~ R v D ... A L D ". erycrne • __ płcfowe Tel 
kich.I r;rzy.1111uje chorych w chvr<r r • „ 
bach wszy~tkt..:b speqalnośc:t od & • K11sta1ty111sh 1Z. Piotrkowska 79-, Ch 
,, d 7 . ul . "ołudn~o..,• 10; Tel. "'"'5• tlla brama) i w 

lu rano o -c1 .P.o ooł Szczepienie ~ " 
Qspy, analtzv htł<)l.-ZU, kału. krwi. •••••••••••••••••••••••• Przyimule od 10-1 Al. Kościuszki 22 Przy 

iiłwocin etc.) operacje. opatrunki od ·6-8. Ola pd l p. front, i 

Porada 3 złote POilr[ln[hy 1·edmahne od 
4 

- 5. tel. 64-
2
4. 

w:iytJ oa mieście. U li U ft U D~~~~=~b Dr. med. 
Zableitl I operacje od Ltmowy Kąpiele Kl 
św1et i ne . l\jaSwietlania lampa kwar· i inne. suknie trikotinowe .i l"1p. .D·R •• MED. • HE I. I. a R 
cowa Roent11:en. t!le!ttryzaqa. ~by przyimuje do reperacif. 1111„ 
sztuczne. koronv złote. platynowe H1emJ!lłfkł Cb b k6 Ch 

I i_nosty. ul. 8-go leratnla 78, I~ piętro: . I UL~ 1 :::n:r~cz~'!e ne,
01

1 

~ r»edzlele !. św1eta do iodz. 2 oo P Tanio, !Jo w prvwatnem 1111enka 111u •_p•cl•łl•!a _cho- .rt;:awr.ot 2 s~";', 

Tańców nowoczesnych 1 r6b •k6r11ych tel. 79-89. An 
. TANIO. W l)racownl malowanych chu I wene•yc&n§lch pnvjmufe do 10 ra tel 

wyucDv~iz N°":~~i:C~elr::~!nośc1 stek. Apaszki l szale od ,s zt. bOś~k • 'prQJFDWBdZił · 118 I llO i od 4-8 , Godz. 

W A • 0 .ui R A •• \'IJt żam I maluje: stare panto le. na ro P.t. a d f /1. dla p•ń spec. od 1.30 
• ..,, liW • u r.w w kolorach odpowiednio 4o katde1 n1 ~1. „„ rze a "6 4 5 od 6 

w a$ystenc1i JEANA KlNGA jsukni. Sienkiewicza 53, m. ~. 3

1
Prayj~t.ri• od ht0

1
wniecb.od·l1-2pp W ni 

111 J.OJIZI, ••I. Kli• nsk•ego 44 . i ed 5-9. dl ie b ta 
2-gie podw. lewa oficyna, parler. ~~............ Oddzłefba pqne• a n zamołnyc 

~arY~~ kalnia dlapad. cenv lecznic 

Dr. med. DoKt6r 

fil Al(~ wmown~i 
lelon ~ 6 

Cegielniana 25. efon 45-49 
or. skórne Telefon 26-87 
ener~cane. Soect•lł•t• cho 1m. od 12-2 rób skórn11ch, . 
111,-811, w: ..vener11czn11ch. 

„ec•enee łamp2' 

Doktór 
kwarcowłl• 

• Przvimufe od fodz 1nger 8-10. 12-2 i 4-8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla paó od 4-5 

oby wenerycz- odduelna poczekał-
k6rne i wło- nia. 
Leczenie lam· 

LeKart · h eo1yua kwarcow-. 
d 1·zela Ns 2 f 

Borowin efon 32-28. 
pn:yi ęć: od 

-2.30. dla Paó • 
-8 dla Pan6w lrivimu1e w le;:z-
edzi ele i śwęi- nky p1zy nL Piotr· 
od 10-12. kowsklei 294 ...... c·id„ien •11 eoJ .: od.z:. 

; -7 w j~C7, 

Za wydawnictwo .Republiki" sp. z oir. odJ>O w. Wład.v$ław Palak. W drukarni ,.Republiki Sp. z oer. odD„ Piotrkowska 49 i 64. 

·········~··············· ł Rozma~te i 
••••••••••••••••••••••••• 
CHCESZ otrzymać posade? Musisz u­
kotkzyć kursy fachowe kore~punden­
.;:yjne profesora Sekułowi.:za. Warsza­
wa. Żórawia Nr 42 Kursy w .v u ..:zaią 
listownie· bu..:halterjl. rachunkowości 
kuJ)ieckieJ. koresponden.:ji handlowej, 
stenorrafli. nauki handlu. prdwa. kall-
1rafii. pisania na maszynach. towaro­
znawstwa. angielsklea;o. fran..:u~l:iego, 

nlemie.:klego. pisowni oraz ~ramatvki 
polskiej. Po ukoń..:zeniu świadeo.:two. 

~~ 

laureatka lon'10W1P[ 
moskiewskie~o k . 'f"k 

konserwatorium wy wal! 1 owa-
udziela lek- ny ks ęgowy sa­

c,i gry forte· modz·elny w oże 
pianowej. złożyć of?· ~ ę 

, Wsrnodnia 1 l m.19 sub. c;~"~ś.w : ad-
_„ _ ____________ -· 

Redaktor odDow. Jan Grobelmak 
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SPORT W l:ODZ W ROHIJ 192-·rvc-
Rachunek zysków i strat za rok u­

biegły w sporcie łódzkim nie przedsta­
wiia się dla nas w zbyt różowych bar­
wach. Strat mamy do zanotowania bar­
dzo wiele. A wiec; w piłkarstwie poste­
pu nie można się dopatrzeć, z „króluwą 
sportów" coraz gorzej, w „białym spor­
cie" i pugilatorstwie ·hegemonja Łc.Jzi 
została zachwiana w posadach. Ku zu­
pełnemu upadkowi chyli sie szermierka 
1 atletyka. Nieco postępu należy si~ do­
patrzeć w kolarstwie szosowcm, nato­
miast w motocykli:tmie uczynitlśmy ko­
losalny krok naprzód. 

Omówimy po kolei wszystkie dzie-
dziny spo-rtu. · 

Z „ wieku i urzedu" zaszczyt domino­
wania w sporcie łódzkim należy się pił­
ce okrągłej. 

Piłka notna 

Plotccyklizm częstym wahaniom; cała pierwsza ko-I ców. Na ich dobro moi.na zapisać jedy­
lejka rozgrywek upłynęliai pod znakiem nie wyrównanie s1ę klasy. Z kolarzy za 
eksperymentów, przegranych meczów, granicznych gościli w Łodzi: van Mas- Zamiłowanie jest źródłem inicjaty~ 
dyskwalifikacji, braku kompletu itp. Do- I senhoff, Marcel Jean i Einsidel. wy. Im napięcie zamiłowania jest wyż-
piero wygrana z mistrzem w Krakowie Spróbujmy rozklasyfikować łódz- sze, a jego akumulacja obfitsza, tern o­
przywróciła czerwonym samopo.=zuc1e. kich torowców. Pierwsze miejsce nale- woc jest pełniejsiy. 
Końcowe rozgrywki przyniosły Ł. K. S. żałoby przyzna.; Reulowi i Puszowi. Gwałtownie rozwinął się w Łodzi 
dzięki wielkiej ambicfi graczy zwyc ę- Razem nie startowali :eszcze, trudno sport motocyklowy, który też ma wsp-a 
stwa, które pozostawiły drużynę w U- więc zawyrokować który z nich lepszy niale widoki na najbliższą przyszłość. 
dze. finisz był morderczy, to też nad- Obaj są młodzi (19 lat), mają więc wszel Mimo niesprzyjających warunków te­
mierne wytężenie si:t, nie mogło trwać kie dane aby wybić się na czoło elity renowych w promieniu Łodzi, sport mu 
przez dłuższy okres czasu (1 :7 z Cra- polskich torowców. B. rekordzista Pol- tocyklowy kom\nogrodu, dzięk i przed­
covlą" po zapewnieniu sobie Ligi). Po- ski na 300 mtr. i olimpijczyk Reul jest siębiorczości i wzorowej organizacji 
ważną przyczyną słabych wyników jest doskonałym tantyniem. Jeązle, tak to budowany jest na trwałych fundamen­
brak odpowiednich rezerw które są się mówi z ~,głową". Do rzędu swych tach. Motocyklizm łódzki - to „Union" 
daleko słabsze od narybku' Turystów. zwycięstw zaliczyć należy w pierw- Sekcja ta pod przewodnictwem p. Fu­
Jeden tylko pełnowartościowy ·bram- szym rzędz.ie zw~cięstwa nad van Mas- dego rozwinęła się w iście amerykati­
karz, beznadziejni pomocn:cy, hipcrkom- senhoffem i Szmidtem. Artur Pusz do- skim tempie. Z początkiem sezonu sek­
bi~ujący napastnicy - to mało. Stano- skonal,e podpatrzył s~kołę. Kosz~tskie- cja liczyła 24 członków, obecnie 44, a 
w1sko czerwonych w przyszłym roku go, ktorą tez przyswoił sobie. NaJlepszy w roku bież . . z całą pewnością liczba 
będzie mocno zachwiane, jeżeli klu.b nie czas - 12.~ sek. uzyskał on . na torze członków motorzystów się podwoi. Za­
postara si ę 0 kilka świeżych sit. Dynasowskn_n. T.en sam czas uzysk~ł wodnicy Unionu w wyścigach nie braii 

Ubiegły sezon piłkarski w Lodzi stal Nieszczęśliwy Ł.T.S.G., nie gra.incy w Warsz.~w1e Ma!sarac. ~usz może s1.ę licznego udziału, natomiast większą 
pod znakiem rozgrywek o mis!rz•,stwo gorzej od naszych ligowców (3:0 z Ł. K. poszczycie zwyc.1ęstwam1 nad.: m1- uwagę zwrócili na raidy i turystykę. 
Polski. Nieliczne rozgrywki towarzys- ą-em) musi znów pozostać w ryiższeJ kla : strzen:i Tuvor.wsk1m, Podgórs.k!m, Ba· ł Ujem.nie i;>od.ziałały ~wa więk~ze wy­
Jcie, gośc ' na jednej tylko druż~'llY 1a- sie. Towarzystwo to n'e posiada moc- , :zy~k1m , S~m1dtcn:i , Zybertem i m. P~z padk1, Jakim ulegh zawodnicy: E. 
granicznej nie zamąciły ogólnego t. zw. niejszych podstaw finansowych. grozi J~dz1e d?p1cro J?lerwszy ~ok w k_Ias1e SchOnborn i Grabowski. Pómimo tego 
„punktowego" nastroju. Pozatem tylko s,~u~kie~ niepowodzeniiai ro:padn'.ęc i ~m p1erwszeJ. O~y się .t~lko me z!11a~1ero- osiągn~li łodzianie ~ roku 1928 . ki~lrn 
Jedno spotkanie międzymiastowe (z ~ew się 1 ucieczką najlepszych graczy do 10.. w~t. Na ~rug1em m1.e3scu wym1emć na- ~spanrnłych s~k<:esow, we .wsz~stk1ch 
Jorkiem). Żadnych gier o puhar, \ak nvch klubów. Klubowi temu mleżat s · ę lezy b: mistrza S~m1dta, któ_r~ ws_kutek imprezach, w iak1ch uczestmczyh. Sek­
hardzo popularnyc~ .zagranicą, . m'lią- awans do Ligi bezsprzecznie, d JWOdem sz~odl :wego treningu z szesc1odmowca ~ja Union u została uznaną P.rzez P.Z. _M 
cych na celu rozwóJ finansowy 1 spor- czego jest wysokocvfrowe zwvci .~stwo m~ w Wroc:ła~ku spad~ bardzo w for- Jako czolowe stowarzyszenie, upraw1a­
towy klu~ów słabszych. Jedyną ~r~ty- nad Garbarnią w ŁÓdzi i prze;rrar:a w m1~: był c1en;e!11 swe1 pr_zeszłorocz- jące spor~ motocyklo~y. Wa~niej~ze 
oą zag'T'l3c111czną, goszczącą w Łodzi oyła , Krakowie przy wybitnej prze wadu. I neJ ~oskonałosc;1. .Pod koniec sezonu wydarzenia motocykhstów łodzk1ch 
„!"fertha" wie~eńska, kl!1·b wcale prze- z innych klubów klasy A, na uwag-ę Szm1~t poprawił się. Zybe~t - to t~ przedsta.~iają się. następu;a,co: 
C1ętny; grał az trzykrotnie z Ł. K. S-em zasługuje \Vidzew który obok m:s_ I ~bow1ązkowego k~Ja;za. ~1ał on. senę W Kuster (Union) wygrywa w ostat 
i nic absolutnie nowego nam nie poka- strzostw okręgowy~h wyjeżdżał n::t za- j aosk?n~ły7h ;vym:k~w 1 zwy71ęstw. nią niedzielę kwietnia .wśród olbrzy­
zał. Poza tern kilka towarzyskich me- wody towarzyskie do Wars.ro.wy i "oru- . ~pec1 a1J zu1e s1~ .w biegach .. d~uzszy~h. miej konkurencji Poznania, Grudziądza 
czów z drużyniami krajowemi, jak: Tu- dz"ądza Dalej Orkan sto'ący na +rl ·- I Na dalszych. mieJscac~1 um1esc1my Em- i Warszawy 260 klm. raid dookoła Ło­
ryści - Polonja, Turyści - Wista oraz ciem mie;scu. Przez długi 'czas był. Ó~- bro! (Sztur '. ~) - na11epsz~go z młod- dzi. W Grabowski zdobywa III nagrodę 
Ł. K. S. - Warta, podczas jubi leus~u , kan najuporczywszym kontrkandydat~m 'szeJ generac31 ~ ub. se~ome, Braun~ra na o~warciu sezonu (27 _n~aja) w War­
::zerwonych, oraz. przygodne, przewaz- Ł TSG do rozgrywek międzyokrę,,.o- 1 (R_csurs(), .Rctt1ga . (U.mon), ~otodz1eJ-1 szaw1e ·. na 50 kim. wysc1gach szoso­
nie mające ~3: celu utrzymanie formy, wych. Brak rutyny i wytrzymałości ~e- sk1cgo Umon), -'."'.1c.1ste1·n~ (Umon), Ker- wych. "~· , ~is~ wygry;va ~śród trudneJ 
ii:awody ~ mie1scową Ą-k!~są. _ fX:hnęty młode to'f('arzystwo '.'Mi dalszy mena (Ł TK), W1smewsk1ego (ŁTK). konkufencj1 olbr~ym1 ra1d , P. z. M. 

Co się. tyczy reprezeff~,ntów; "-~- 'plan. Kilka wspan :ałych sukcesów miał I . ~o~ars~wo l szos?we pracowało 'S1;l- (cz7rwlcc) W Łódz _...;_ Po( znan - )Byd­
szych w Lidze, to ogolne mmemanie, ze 'W. K. s. Silne na swoim bo'sku było P. , ~menn;r t~ P a~t p 1_e~wszy ~]suw~ s~ę Scgosh~_czb - darszawa 700 klm. .t.. 
w roku ub._pozycja ich w tabeli.się po- T. C., jak również Sokół zgi~rski. łia- Ju tsy w~n·da .d anl1s aś~a b dosow1cza. G ond opr~ zpoblywki 3: Mdr:agą nag~odę w 
gor~zyła me odpow'ada prawdzie· sto- k h 0 k k . h k ó es on 1 yw1 ua no c1ą ar zo wyso ran nx os 1 1strzostw1e Pol-
sun~k il~ści rozegra~ych mec1ów do ilo · ;al oho ·1 prte b o~>:wu~~c-Lc su /es dw I kiej klasy. Zdobywca niezliczonej ilo- ski konkurencji międzynarodowej 
ści zdobytych punktów u klubu Turys- I~ b: rl .e bs a O.sCl. d l~.szo"1:v·a 1 GJe - ści pierwszych miejsc, prowadził do bo (wrzesień) w Grudziądzu. Zjazd Gwiaź 
tów był w roku 1927 mniejszy o 1 na M:r ~n.1:. tescsy t „o~ ona ~.t " ro- ju falangę dz,iewięciu jeszcze innych dzisty (wrzesień) do Łodzi wśród opta-
(26·Z5) zaś w roku 1928 przekroczył J:; nu U1 ?sn: o.w. por u. dit sympa Wv.cznle- mistrzów stalowego rumaka o tvtuł ml kanych warunków terenowych i atmo-

. - mu n onoWl nie powio o s1 ę. om t a olsk'ch d ó b" t ym f h k · ' 
den (28:~9) . Coprawda Turystom. prz~- zespołach można było zauważyć pełno- sd rz

1 
_p p 1

1 k. r0 g
 V( 1keg

1
µ e apo.~ s .erycznyc w~ azał hart 1 wolę łodz-

znan<?, az trzy y,aJc-overy, lecz nikt nie wartościowe jednostki. I ?~ (U1a os 1: ~~g1 1!1 o ar_zem w .. yso kich motorzystow. C~zary Mencel z'" 
wątpi, że zawody z T. K. S-em i ~ląs- Z kl . b, kl . B ; . I . ki~J kl.asy to S1erpms~1. Szosowcom na- swoim sukcesem nuędzynarodowym 

. d . . u ow · · wym.e111ć na e1y lezą się slowa uznania , (r t d) d · · · · J • 
kiem w ruipei kolejce fioletowi ł?Y przy przedewszystkiem Burzę pabianicką, I : is op~ ::- ru~1e m1essce w ogo ~eJ 
pieczętowali wygraną. Ł. K. S. nieco si ę która zostaje promowana do kliasy A i TEDDIS ~la~yf1kac~1 .w !111ędzynarodo~ym ZJe-
stoc~yl z ~ówni, lecz nie po~lnniśmy za- nad wyraz ruchliwą lecz za miękką J-fas T . łód k. dł . z~f;e qw1a~1z1stymd ~k .Ber~mr tśród 
po!llmać, ze czerwonym nie przyzna~o moneę. Ci ostatni uważani sa za na.ih<ir- enms z 1 „spa Z' pieca na po oreJ se · za~o. n~ o~ y . oroną 
ani jednego valc-overu, jak prawie dziej f.adr grający zespól łódzk i Pozo- ł eb". Siostry Richterówny, Posseltów- sezonu: We wriZesmu 1 pazdz1ermku , oa 
wszystkim innym w Polsce st ł kl b , !. • l na Wottikówna Steincrtowa brac1·a były się udane konkursy zręcznoscl. 

• a e u y poza rozgrywKam. o mis- ' ' ' T ' . t kl"' . . r 
fo się. zaś. 1t~~~Y wzia~em!1ego usJo- trzostwo, mało ukazywały s i ę na boisku, I Stolarow, Steinert, Stadtlaender i... s~~r:ns~i Od~~li~~i 1

1~c~~~~c~:~r~~ea~ 
srzuyn {ZOWalanutan;f nallOe~towytc cli go,spo az- nie przyczyniaj~c s :ę do propaga.1~dy stop. Dotąd sztandarowe nazwisko łódz jedna. większą do Gdyni. Przeciętnie u-

. .... zy <> war e , przy - sportu absolutnie k. w· · · · 
nać że rok ten nie dał nam odpowiedzi z ł, d ·k. h + .• ·1ego sportu 1era Richter spadta zna- czestniczyło w wycieczkach 28 człon-

. . graczy o z 1c w reprezcn . ac1i . f · . k • Ra · h r · 24 404 kl 
na to pytaniek; Turyśc , z~jmbują1· lepszą polski czynni byl': Wtadysfta.w K:irasiak czme w ~rm1e wsku~ek t~eni~gu Jer~y N~~ięceJektuir~~~eecb:i t J:°Sch6nborn ~j 
p~zycJę w ta wymowneJ ia e 1, nato- 1 Gałecki, jak zawsze dotąd z h.ohs3 1- Stolarow .Jest chory 1 zdaJe się ... skon- Drebert (J3Sl kim) 3) Kiss (2564 kim) 
miast Ł. K. S. zdoiał pokonać swego Io- nym powodzeniem. j czony. Mistrz Maus Stolarow uratował 4) H (2432 k~'> 5) M . (2 56 
kaln~go rywal~ (prz~padk~wo), a w re- W dalszym ciągu przejdziemy do 1 dla Łodzi tytuł mistrza Polski. Jego kl )orn · ' eister O 
wanzu uzyskac wymk remisowy. . królowej sportów" I gwiazda promienieje pierwszym blas- m13:1 t tó ·. k .d . 

Wszelkie dane przemawiaj~ za tern, ' · ki em. Najlepszy swój mecz miał Maus . 1 a~s mo orzys w, Ja. wi zim~ -:-
te c:bydwa klu~y, pod wzgl~dem siły są , Lokka atletyka Stolarow z jednym z najtęższych przed 1mpo~uJący. '!'us.zymy, ; ze ~~t?C,vkl 
sobie najzupelwej równe: lei;>szy atak u stawicicLi czeskiej rakiety Macenhaue· łódzki rozwljac. się. ~ę~.zte r~v. rnez 1 ~w 
Ł. K. S-u, przy słabej pomocy, doskona- Ucieczka lepszych sił do m:asf unj- rem, co prawda przegrał, ale wykazał r-, b. tpo wytkni~teJ hmi. Unwn d ... Je 
ł~ tyfy T.urystów, a nie~ar~d~y napad, wersyteckich jest główną przycz ~, ną za- najwyższą klasę. . nam ę gwarancJę. 
rowno~1azą s.zanse puec1wn1kow. . . stoju w tej dziedzinie sportu. Moż~my Narybku jak niema, tak nie_ma. Horo SzBrmi·arka 

~goln e b1~r.ą~ Turyśc· o~ia.zah się s·ę poszczycić zaledwie dwoma zawod- sikopy na przyszłość - wcale nie różo- ~. li 
druzyną . barąz1eJ zrównowazoną: po nikami o wysokiej klasie. Bob'.ński <Do- l we. • Władanie białą bronią rozpowsze~ 
przegra~m pierw~zych. trze~h meczow, be~) w rzucie oszczepem i.Lus fński w Pl°-ŚCiBrSfWO chniło się bardzo wśród młodzieży 
w Ło?z1 (Ł.K.S 0:1. Wts~a 0.3, Warta sprintiach - oto dwa nazwiska godne 't szkolnej, hufców przysposobienia wo~-
1 :3), zad en klub nie wyw1.ózl z Łodzi .c- uwagi. Stomiany zapał prow'ncj'. łódz- Rozwija się jedynie w klubach fa- skowego, ale szermierka jako sport :-
bydwu punktów. P?d koniec sezonu fto- kiej minął już. Coraz mniej słyszymy o brycznych i „Sokole". Inni znajdują się dzie w Łodzi powoli w zapomnienie. J a 
lct~w i przygot~wa~1 swym zwolennik~m postępach. Zapowiedziany w r. ub. hieg przez okrągły rok w objęciach Morfe- kość tworzy się ku upadko\;i, tworz ~ 
d w:e n cspodziank1, bijąc we Lwowie, na przetaj o mistrzostwo Potski, wsku- usza. Kompletna martwota 1, bezruch. się natomiast ilość. Obyśmy w Łodzi 
sto 11cą na d Pr.zepaśc1ą Ha~moneę 1lfaz tek nieporozumienia nie odbyt s:ę. Wido- Zm"'nierowane wielkości Konarzewski znaleźli jakość. Szkoda wielka. że szer­
w Poznanm, n1e~oszłego mJstrzia Polski ków rrn lepsze jutro .nar'aż'ie n:e widzimy, i Stibbe nie pokazali się. Jedynym pię- mierka łódzka, która grupuje \vcale do-
Wartę. Chlubą fioletowych jest ich re- ściarzem godnym uwagi - to Seidel, bre jednostki, jak: por. Kuźnick i, Szor. 
zerwa. obiecująca wieie na przyszłość ff DłarSf\110 który jednak przypuszcalnie w tej atmo dr. Krausz, Rimler, uri.ai1ski. r~omań-
Zv„·ycięstwo jej nad drużyną l:gową w sferze bezruchu nie utrzyma się. Mater czuk, Papuszko. W as iak, nie zadcmon-
d ccydującym stosunku 6:3, drug·e miej- forma łódzkich kolarzy była n.iepe- jał fizyczny - doskonały. Narybek - strowala publicznie sw ych umiejętności 

Gry rucho\ve sec w m strzostwie klasy A za Ł. T. S. G . wna. Odnosi się to do torowców, jak- dobry. W pierwszym rzędzte wymie­
pozwa l n ją pr7ypuszczać, że przy spn:y-1 kolwiek dwaj repreze11towali nasze bat nić należy: Seweryniaka, Klimczaka, 
Jających okoli cznościach odmłodzo:ia I wy narodowe w olimpijskim turnieju w Trzonka, Sadzińskiego i Kemoę z „So­
druży no. Lg-owa będ zi e groźnym prz·~ci-

1 
Amsterdamie. Szmidt traci tytuł ml- koła", Pawlaka z „S. K. P." i braci 

1 

Tennis stol.9wy, s iatkówka. koszv· 
w.n '_ld cm dla poz os ta tych towarzy•-rw : strza P.ols.~i, z~ikoma ilość impr~z, start ł Stahl. z. •:Makkabi·:. . ków~a znajdują _cor_az t~· ~owych z.w.o­
L~1. ł za!edw1e trzech kolarzy zagranicznych P1ęsc 1arstwo łodz.k:H' czeka na swe-1 lenrnków. soecmb;c wsrod mtodz1ezy 

.-:nnna Ł. K. S-u natomiast ulegała - oto bilans ujemny naszych torow- go kuratora.. · · szkoln~ · . · 
. ( " ., „ .J. ;• 'I;. .• 






